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P. RAUSCHER JUDZIE DO BERLINA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Waiwsawa, 31. marca, (ps.) Poseł 
Rauschei wyjeżdża w przyszłym ty­
godniu do Berlina, gdzie mają. siw od- 

, być dalsze narady co do wznowienia 
rokowań handlowych z Polską.

  o------
P. BOGOMOŁoW tj MIN. KWIAT­

KOWSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Waiszawa, 31. marca. (ps.;) P. min. 
Kwiatkowski przyjął posła sowieckie­
go Bogomołowa. Przedmiotem rozmo­
wy była sprawa traktatu handlowego 
polsko-rosyjskiego.

■ o =

Precyzyjny zegarek 
światowej marki.

do nabycia w pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowskich i 

jubilerskich. 6315

ZNANA ZE SOLIDNOŚCI FIRMA

!llfl!!ll I PILIŁ A LEI!!]
z n̂ l«ps?vcii materiałów bielskich i a? gielsk^ch

i ! r f  B E R N A R D  M E N  K E R
SPa? L w ó w , S y k s tu s k a  2 . — T e L  31-17.

b a r  de la P M
u l J r t t n u s z ł  i skal dancingow y Lwowa

Nowoczesne ta rn e  tow arzyskie z udziałem : 
pp. Jony  and Derley, światowej sław y tan .e rk i (pierwszy raz 
we Lwowie), Lilly de Senona, Lilian Flor, A nny Liedtke pre­

miowana na konkursie piękności w  Monte Carlo.

I
LWÓW, WRONOWSKA 14 

poleca: cement portlandzki z fa­
bryk polskich po oryginalnych ce­
nach i NA DOGODNYCH WA­

RUNKACH. 2699

Itg s lra i M .  wolo. miasta S iia ip
wyraża poszykowanie p. inż. Stanisławowi Szafnickiemu 
(Lwów ul. Batorego 36) za solidne, terminowe i ściśle 
zgodne z kosztorysem przeprowadzenie elektryfikacj. miasta.

Burmistrz: 
NIEMCZEWSKI.

NA ŚWIĘTA SPRZEDAJE T YLKO ODSPRZEDAJĄCYM!
Smalec arner. świeży „Armjur“ i „Swift" w skrzynk. po 25 kg. netto po zl. 2.95 
Orzechy włoskie prawdz. rum uńskie nowo najlepsze w workach po 50 kg. „ 2.95
Śliwki kalifor. największe nowe 30/40 kl. w skrzynk. po 25 kg. netto „ 2 40
Morele kalifor. najlepsze nowe jasne w skrzynk. po 12 i pól lu j netto „ 8-50
Gruszki kalifor. najlepsze; nowe jasne w skrzynk. po 12 i pól kg. neltd „ 8.00

firm a „BRA ZliiJA ", Liwów, P a sa ż  Haosma.ua 7., telefon 41-70. 284o

WIECE PROTESTACYJNE Ph ZEOIW
P CALONDERÓWI. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 31. marca (ps.) Wkrót­

ce zorganizowane będą na Śląsku 
wiccdf o charakterze protestacyjnym 
prrecfwko p. Calonderowi. Bodzie fam 
poruszona również sprawa terroru, ja­
ki ponownie rozpiczina się na Śląsku 
Opolskim. Rząd i organizacje niemie­
ckie prześladowaniami usiłują unie­
możliwić ludności polskiej wprowadzę 
nic swych reprezentantów do parla­
mentu.

 o------
WY TY CZA i-S IE GRANICY POLSKO- 

RUMUŃSKIEJ.
Kraków, 31 marca. (Tel. G. P.) 

Wczoraj óbrad^Kua tu przez cały1 
dlzień mieszana rumuńsko-polska ko­
misja graniczna, imająca za zadanio 
ustalanie granicy poliSko-rumuńskiej 
nad Dniestrem i1 Czeremoszeirft.

LINJA LOTNICZA WaRSZAWA-
MOSKWA.

(Telefonem od naszego korespondenta.;
Warszawa, 31. marca, (ps.) W naj­

bliższym ozasie rozpoczną się w War­
szawie próby nad ustaleniem komi> 

nikacji lotniczej między Warszawą a 
Morkwą. W razie powodzenia tego po­
łączenia Warszawa znalazłaby się w 
łańcuchu wielkiej li-nji lotniczej Paryż- 
daleki Wschód.

 o -
FORD ODPŁYNĄŁ DC EUf GPY 
Nowy Jork, 31. m atójj (Tel. G. P.) 

Henryk Ford z małżonką odpłynął do 
Europy. Przed odjazdem Foird oświad­
czył, 2e wybiera się w  podróż dla 
rozrywki do Anglji, Szkocji i Irlandii 
i -zamierza powrócić do Stanów Zj 
w  inaftu.

C h l e b  MERKURY t t m i M

H ttn u zn i hi. ile  62 r .
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Komuniści w sejmie urządzili
a w a n t u r ą .

SEJM W 7RZECIEM CZY, -pNIU PRZYJĄŁ PRELIMINARZ BUDŻETOwTY I PROJEKT UST. INWESTYCYJNEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 31. marca. Cps.) Bizisiej- 
oize przwpfemdniowe posiedzenia Sej­
mu było widownią, nowych bwd Ko­
munistycznych, zainscenizowanycn 
p.zez grapę 7-mi o osobową pogłów 
z 13-lki, kierowanych piw z  p. Sochac­
kiego. Zdawało się, że wypadki wiór­
kowe wpłyną rmtygująeo na ko-muni- 
sitów. Nadzieje tc -zawiodły,, Komuniści 
dali nowy koncert, posługując' się in- 
strumenidaimii ^ruzyciznembjSjak trąbą 
automobilową, piszczałkami itp.

Przyczyną awantur był fakt^że 
na daryiejszem pouedzeniu zapisali się 
do głosu posłowie karministycKni i ko- 
nwnnd'ziuiąc'y. .zarówno polscy jak i ru­
scy, zamierzając przemówieniami prze 
atnzyć obrady nad prowizorium budże 
towem i  jak najdłuższą wywołać 
zwłoką. Gdy diy-skusu sic przeciągała, 
został zgłoszony wnioaak o je] przer­
wanie, który też uchwalono zuaczmuf 
większością.

Wynik głosowania wzburzył komu 
nirtów, 'którzy pod wodżą! Socliackiego 
rozpoczęli awanturę. P. Sochacki za- 
pomocą jakichś specjalnych drewie­
nek walił w  palpi-tty, w czein sekumda- 
wali mu towarzysze. Komuniści ukraiń 
scy •wygrywali na instrumentach, 
podczas gdy poseł Henryk Bittner ro­
bił wrzask trąbą automobilową. Ob- 
sfenufcej a wywołała protesty na ławach 
innych ugrupowań i wszelkie oerswa- 
■jej Marsz. Daszyńskiego nie odniosły 
rezuiłtiatu.. Wobec tego Marszałek w i­
dział się zmuszony wydalić głównego 
prowodyra awantur Sochackiego, Gdy 
ten saii nie opuściły Marszałek zarzą­
dził aby straż nwiiasałkirWKka g« asn- 
nya, Galerje dla publiczności i prasy 
zostały opróżniona. W międzyczasie 
dwu członków straży maiozalltowskiej 
na rękach

wyniosło p. Sochackiego, 
Mirnoto komuniści się nie uspokoili, 

gwizdki i trąbki były da>j w ruchu, 
Marszałek posłał do awanturników 
sekr. Piotrowskiego, pżeŁy zaniechrali 
gorszących awantur, jednak ta inter­
wencja nie odniosła również skutku.

JtjMnzyika" wyprowadziła z równowa­
gi posłów socjalistycznych, którzy pod 
wodzą p. Żuławskiego rzucili się na 
komunistów. W szyscy posłowie komu 
nistyczni zostali poturbowani, gdyż 
socjalistom pospieszyli z posiłkami, po 
słowie z Jedynki. Marszałek niemógl 
interweniować, albowiem .w tym cza­
sie zarządzono przerwę. Wreiszcie ko­
muniści dali spokój, poczem

podjęto obrady.
Marsz. Daszyński za-łfMF glos, o- 

św iad eza jąc :

CZWARTA Z RZĘDU
G Ł Ó W N  M  .G ^ A .JPk

na oay ciężącej LOTERII KLASOWEJ 
Zł. 2 5 .0 G 0  -  na Nr. f.4228 

padła w czorajj na ios za'u óoDy 
w Kolekturze 

O. G R U SS, K antor W y m ia n y  
LWÓW, 3-go Maja 8 

podczas gdy poprzednio pa lly wy 
grane na losy tamże łtnolone 

Zł. 6 1.C0.J nu Nr 37795,
„ 30.-00 „ 95141

30. OJ ., 014 2

Zamówienia nu losy do nowej Loterii 
1/4 Zł I. -  1/2 Zł. 20. -  / Zł. 40 
najdogodniej uskutecznić ka tką ko- 

, re;ponder.cyjną
O. G R U 5S, K aitior W /m la n i  

LWÓW, 3-g . Mii id 8

Próba terroryzowania czterystu kil­
kudziesięciu posłów przez 5 ludzi, pró 
ba poniewierania parlamentu jako 
przedstawicielstw a całego narodu i  pró 
ba uniemożliwienia obrad z aport o eą 
takich środków (tu p. Marszałek poka­
zuje -syrenę automobilową) oświad­
czam to publicznie i uroczyście, że każ 
da taka próba na podstawie danej mi 
władzy prze.: ustawy i regulamin, tłu­
miona będzie w zarodku. (Huczne o- 
klaski). Za uprawianie nieprzyzwoi­
tych wrzasków wykluczam pos. Hen­
ryka Bittnera i Rosiaka na 1 posie^f 
dzenie, a posłów G-awrylika i Walny- 
chę wzywam do porządku. .

Wykluczeni, po krótkiem wahaniu, 
opuścili salę.

Po tym incydencie Sejm wysłuchał 
przemówienia sprawozdawcy posła

Krzyżanowskiego i przystąpił do dal­
szego c z y t a n i a  prOwizorjuni budżeto­
wego. W głosowania odrzucono 182 
głosami pzzeciw 164 poprawkę p. Ry- 
barskiego, domagającą się oparria pro 
wizorjum na budżecie z ' roku zeszłe­
go. Wobec tego Klub Narodowy opu­
ścił salę obra-d.

Załatwiono w trzeci n czytaniu 
prowizorjum budżetowe bez wprowa­
dzania istotnych poprawek, oraz w 
trzeciem czytaniu projekt ustawy o 
nadzwyczajnych inwestycjach z po­
prawcami posła Stolarskiego (Wyzwo­
lenie). Poprawki te wstawiają 3 nowe 
pozycje do wydatków, mianowicie 2 
milj. na odbudowę wsi, 15 mi-lj. na me­
lioracje i regulację rzek, oraz 25 milj. 
na budowę szKół powsz.

(Pósiedzenie wieczorne -poniżej.)

- N i e d o s z ł y  s a m o b ó j c ą
Sprzykrzyło mu się życie,
Żółć tylko świat dlań miał 
W ięc przed rodziną skrycie 
0- ciał w skroń wymierzyć strzał. 
By zyskać na śmiałości, 
l iu t s t f c a m p a  wypił wprzód 
I... nie roztrzaskał koś i  
Gdyż H lu ls lk a m o  zdziałał cud.

Warszawa, 31. marca, (ps) Na komisji 
budżetowej dokonano rozdziału refera­
tów preliminarza budżetowego na r.
1928/29. Referat Sejmu, Senatu, Prezy 
denta Rzpltej i Izby Kontroli Państwa 
przydzielono posłowi z W yzwolenia W y­
rzykowskiemu, Prezydjum Rady min. i 
MSW. Polakiewiczowi z Jedynki, referat 
MSZ. — p. Dąbskiemn (Str. Chi.), referat 
MSWojsk. p. Kościalkowskiemu z W yzw , 
referat min. skarbu p. Holyńsk>emu, re­
ferat min. sprawiedliwości p. Roamurino- 
wi (KI. żyd.), hudżet min. przem. i han­
dlu p. Zarańskiemu (Jedynka), dalej p. 
Kaczanowskiemu (PPS.) budżet min. ko­
munikacji, p. Stadnickiemu (Jedynka) 
min. rolnictwa, p. Stypińskiemu (Jedyn-

liz&iai m  l i a n  w
P. PROF. KRZYŻANOWSKI GŁÓWNYM REFEHEinTEM BUDŻETU

iTeiefonem m i naszego korespondenta.' 
ka) min. oświaty, p. Chądzyńskiemu 
(NPR.) min, robót publicznych, p. Prag* ■ 
rowi (PPS.) min. pracy, p. Malinowskie­
mu (Wyzw.) min. reform rolnych, p. So- 
sze (Str. Chi.) min. poczt i telegrafów, 
wreszcie emerytury i renty generalne p. 
Krzyżanowskiemu, któremu również po­
wierzono generalny referat budżetu.

Komisja już w poniedziałek przystę­
puje do prac nad budżetem i będzie obra­
dowała przez cały kwiecień z wyjątkiem  
okresu świątecznego. Komisja starać się 
będzie, ażeby Izby mogły się załatwić z 
budżetem przed dniem 1. lipea, w k tó ­
rym to dniu wygasa prowizorjum budże­
towe.

M e s  M r i r a ia  e w z Si ir : z M M i
■ JeWfla zaczęła G h s m  Igliczną

(Telefonem od naszego korespondenta.)]
Warszawa, 31. marca, (-i/s) Godz. 11 | loni-f $u>\ nowy zatarg na tle przedło- 

w nocy. Między Sejmem a rządem wy- żenią rządowego o inwesłydach. Sarn

TB C M B M P B A T  0 r ys- angielskie dla Pań i Panów
6 IB B" 91 In fil @9 Si ii 8 oglądajcie nasre 3 duże wystawy
i n ^  i u i i u u w i m m m s w i n z j f j t „ ł

A r t y k u ł y  g o s p o d a r c / Ł ,  p e n d z l e ]  j z i z d t k i
do zom atania, froterowania, sznrowa- 
nlu i t. d. - - - poleca po cena h najt-ńsz-fch

Piotr Mikolasch i Ska, LUffiUU, PiSSŹ

Przy zaparciu stolca, wzdęciu, bólach 
w boku, braku od-dechu, biciu serca, mi­
grenie, szumie w uszach, mdłościach, 
ziem samopoczuciu, naturalna woda gorz­
ka Franciszka Józefa powoduje wvnajne 
wypróżnienie i zani-k poprzednich obja­
wów cno-robliwych. Wielu letkarzy stosu­
je wodę Franciszka i  użala przy tourajji 
przeciw s o l i t e r o w i  z ja'knajlep- 
szvm skutkiem. 1895

wbreiw intencji nzadiu uchwalił dwa 
wnioski P. P. S, i Wyzwolenia, zwięk­
szające iuwestyJe o czterdzieści kilka 
miljomów ijutych. Sanat, kitóry roiz îa- 
trywał to przedłożenie, gcM icil wnios­
ki sejmowe i utrzymał przedłożenie w 
±edakcji rządowej.

W tej formie uchwalony projekt u- 
sóiaayy powrócił do Sejmu. Sejmowa ko 
misja budżetowa postanowiła jefitoąlil 
utrzymać oba wnioski. Wskutek tego 
pawstal kauf.likt. Echa ego znalazJy 
odgłos na wieczomem iwsiedzeniu 
Sejmu, gdlzie w  cdipowieałzri nia atan-o- 
yisffo 'więk&zośc’ antyrządowy), Blok 
E^partyjny postanowił prowadzić 

ohaimkcję techniczną, 
znajdiućąc do tego okazję przy da*- 
szem czytaniu p.eli ainarza na rok 
1928/2fi. Podowi-e Jedynki mając chwi 
ioiwą większość wskutek zdekomp-lę^J 
towiania Izby, sprzeoi'wiii się najpiew 
przerwaniu dyskusji nad prelimina­
rzem budżetowym Przemara i-ali ;z Je­
dynki pos. Sanojoa i Aimsz przessjo 
2 godmny, a następnie pos. Dąbsio 
z Piasta, jako aapisa-ay w wolejee do 
głosu.

Potem dopiero ponowny wniosfek o 
przerwanie dyskusji uchwalono i wi­
cemarszałek W-oźnicki poddał pod gło­
sowanie wniosek Ukraińców 

o udrzneenie bunżetu 
w  1 czytaniu. Poseł Pol-aki-ewŁc-z z Je­
dyni,i zgłosił wniosek o ^osowan-® 
imienne z listy nad tym wnioskiem.* 
Wicemarszałek widział się żtuuszony 
takie głosowanie zarZcj-dzić. W obecnej 
cłuwili trwa dno i z naóury rzeczy ró­
wna się zahamowaniu normaL ,ych 
obrad sejmowych.
(D. c. posiedzenia Sejimu na otr. -1.)

SENAT.
Warazawa, 31. marca (Tel. G. P.) 

O godz. 4 po irx>łudlndu Seriait przystąpi) 
do rozpraw nad! prowizorjum budżoto- 
wem. Sprawozdanie przeółoży-ł sen. 
Śząrskij który podkreślił wyfaiitiiK. iw- 
jrrawę situsunków :ak'aj"bowy-ch.

Odirizucornf poprawki sen. GrątóńsLie 
go i całe pfeowizorjnm przyjęto w 
brzmieniu rządowem.

Ustawę o inwestycjach re!°rowal 
sen- Szarski.

Po przemówieniu wicapre.m. Bartla, 
w głosowaniu poprawki Sejmu oCthi- 
cono i  >;ałą uaiawę przyjęto w brzmie­
niu rządowem

2wteP i r i u H  io p le n iz n u  
5  l i n  M C  usuuia Krtm

PRECIOSA
PERFECTI3K

Sprzedają pierwszorzędne eklady ap­
teczne i periumerje.
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WIE CHODŹMY W TYCH CZASACH
ani do kina, ani do teatru, gdzie 60 proc. 
widzów kaszle i kicha — póki nie zao­
patrzym y się w znakomite, jamę ustną 
odkażające cukierki „SANO“. Dają one 
na jkpszą  rękojmię ustrzeżenia się od in ­
fekcji katarów, gryp, bólu gardła i t. p. 
Środek ten, przyjemny w  użyciu, posiada 
wielką wartość leczniczą i  dezynfekcyjną- 
Działanie jest pe-wne i szybkie. Cukierki 
„SANO" są wszędzie do nabycia. 2869

ROKOWANIA W KRÓLEWCU. 
Litwini | w „sunęli żądanie odszkodowania 
za Wilno. — Przeniesienie rokowań do

Ryfci?
Warszawa, 31. marca. (Tel. G. P.) Ko­

respondent „Kurjera Por.“ donosi z Kró­
lewca: Dziennikarze litewscy lansują po­
głoską, jakoby istniała propozycja (rze­
komo litewskiej chadecji), wedłng któ­
rej Litwa pragnęłaby drobnego wyrów, 
nania granic polsko-Ihewsidcn przy ró 
wnoczesnem nznaniu kwesłjl W ilna jako 
kwtstji o tn u ie j  przyczem Dolska miała­
by tytułem odszkodowania za trzymanie 
Wilna pracić Kownu kwotę roczną lub 
limpelić jednorazowej pożyczki(1).

 ̂Z Kowna donoszą, że opozycja zorga- 
nftowała tłumne nadsyłanie depesz z pro 
testami przeciwko rozmowom z Polską, 
dopóki Polska nie zwróci Wilna.
|  Królewiec, 31. marca (Teł. G. P.) Dziś 

u legacja litewska studjowała propozycje 
{Solskie w spiawach transytowych. Kon­
ferencja ma być przerwana na 10 dni 
I) powodn feryj świątecznych.

Rozeszły się tu pogłoski, iż po świę­
tach konferencja polsko-litewska wzno- 
wioua będzie w Rydze a nie w Królewcu.

 O------
ŻĄDAJĄ ODSZKODOWANIA ZA AKCJĘ 

ŻELIGOWSKIEGO.
Kj Królewiec, 31. marca. (Tel. G. P.) 
'^godni/s z zapowiedzią delegacja litów 

pi ką-zlbryln na ręce delegacji polskiej ex- 
pose w uprawie odszKoaowania za akcję 
wywołaną przez gen. Żeligowskiego. W ie­
czorem delegacja polska opracowała od- 

. powiedź na to espose. Dziś nie odbędzie 
się posiedzenie wspólne obu delegacji.

 0-----

Dzieci potrzebują dużo mleka.

kzklanki najlepszego szwajcarskiego mleka 
z a w i e r a  k a ż d a  paczka  c,zekola?>

L

Każde dziecko
wie, że jedy­
ną idealną 
baterją  do la­
tarek  elek try­
cznych jest 

I i iJII
Źadać wszędzie.

IMPORT PSZENICY ZAGRANICZNEJ,
W ar oz, v a, 31. marca. (Tel. G. P.) 

„Głos Prawdy" dowiaduje się, że im­
porterzy zbożowi zwrócili się do rządu 
z propozycją sprowadzenia do lcra.yu 
pewnej ilości pszenicy. Rząd, aLv 
przeciwstawić się -spekulacji hurtow­
ników i pośrednik iw, postanowił po­
zwolić na sprowadzenie pewnego kon­
tyngentu pszenicy zagranicznej.

— o ------
ZWYCIĘSTWO „WARTY" W BER. 

LINIE.
Lerlin, 3J. masrea. (Tel. G. P.) Od­

były się tu dziś zawody towarzyskie 
piłki nożnej pomiędzy poznańską War­
tą a drużyną klubu Tennis Borusia, 
mistrzem Berlina i kandydatem na 
mistrzostwo Niemiec. Zawody zakoń­
czyły się zwycięstwem Warty 5 : 2. 
Licznie zebrana Polonia polska wy­
niosła zwycięzców z boiska na ramio­
nach.

PŁASZCZE
DAMSKIE, m odele zagraniczne, wybór olbrzymi,

oglądajcie nasze 3 duże wystawy

rouszEcmir s u  Minolascha.

„U. K. T E  A  S “
! NAJLEPSZE MIESZANKI Ii ERB AT ANGIELSKICH!
! ! Żądajcie we wszystkich pierwszorzędnych sklepach!!

W niedzielę dnia 1. kw ietnia 1928 r. o godz. 12-tej w poł. przy 
ul. Akademickiej obok sklepów K. Krupińskiego i „Zakopanego"

rozdawanie b e z ^ ł & t n y c l t  próbek h e rb a

U. K. T E A S
w złotych pudełkach.

n m c  J i i i f i i  y t. t w f f l i  n z f i!
P. PREZYDENT WYGŁOSIŁ PRZEMÓWIENIE W ODPOWIEDZI NA SŁOWA

P. SŁAWKA.
'(Telefonem od naszego kornsp mdenta.)'

Warszawa, 31. marca, (ps.) Dziś . dynki“ Ich imieniem wygłosił prze- 
o godz, 3.15 p. Prezydent Rzpltej przy- i mówienie prez. p. Sławek. P, Prezy- 
jął na Zamku posłów i senatorów „Jje- | dent Rzpltej w nd-powiedzt wyraził ra­

dość, że po raz pierwszy członkowie 
ciał ustawodawczych w tak poważnej 
liczbie zjawili się na Zamku, aby o- 
świadczyć gotowość współpracy dla 
państwa i całej ludności. P. Prezydent 
wyraził swoje zadowolenie, że Blok 
Bezpartyjny, złożony z rożnych ele­
mentów, potrafi wyczuć jeden wielki 
interes państwa, a pominąć, zzecj,™ 
drobne i małe. P. Prezydent pod­
kreślił wielką ideę, która stanowi bu­
solę jego działania. Ideę tę wniósł do 
Polski MaTSE. Piłsudski, z którego ha­
słami weszli posłowie Jedynki do. 
Sejmu.

Poseł Sławek przedstawił p. Prezy­
dentowi osobiście każdego z posłów i 
senatorów, pośród -których znalazł p. 
Prezydent wielu znajomych z działal­
n ość legionowej. W momencie, gdy 
Prezydent opuszczał salę, posłowie i se 
natorowie wznieśli trzykrotny okrzyk 
na jego cześć.

 o------
INTERPELACJA W SPRAWIE 

P. CALONDERA.
(Telefonem o j  naszego korespondenta)

Warszawa, 31. marca, (gs.) W Se­
nacie zgłoszono interpelacji Z. L. N. 
w sprawie orze c-z,ani a p. Galondera, 
który przekracza swoje kompetencje i 
godzi w prawa państwowe państwa 
l>olStdego,
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ustąpienie kom. strzeleckiego.
Najwyższy Try^uha;1 Ąćmin, uwzględnił rekws przeciw 

rozwiązaniu dawnej Rady m. Lwowa.
(Telefonem od n a s z w i keresoordenta).

Warszawa, 1 kwioTn-ia. (ps) W ielką sensację wywołała wśród posłów wschodnio - małopolskich otrzy­
m ana w tej ch w ili z Najwyższego Trybunału Administracyjnego wiadomość, iż uwzględniony został 
rekurs, w niesiony w swoim czasie przeciw rozwiązaniu lwowskiej Rady miejskiej. Orzeczeniem N aj­
wyższego Trybunaiu Administracyjnego lwowska reprezentacja m iejska m a być z powrotem wprowadzo­

na w swoje praw a i to już w dniu dsasiejszym.
Lwów, 1. fcw iotnia.

Toczący się o*d k ilku  m iesięcy  
spór o władzę na ratuszu lw ow ­
skim , dobiegł wreszcie końca. Z za­
m ieszczonej powyżej depeszy na­
szego korespondenta w arszaw skie­
go wynika, że sprzeciw, w niesiony  
av swoiim czasie d o  Najw. T rybu­
nału Adm., kwestjomują-cy prawne 
podstaw y 'rozwiązania sam orządu  
lw ow skiego, załatwiony został po­
myślnie.

W  zw iązku z tą inform acją  
zw róciliśm y się do miarodajnych 
czynników lokalnych, które n ie- 
tylko potwierdziły w całej rozcią ■ 
głości Ireść depeszy, ale ponadto 
udzieliły  nam w yjaśnień , ©dnośnie 
do ceremoniału oddania i przejęcia 
władzy. M ianowicie dziś punktual­
nie o godz. 12-tej w południe zbie­
rze się na Strzelnicy m gremio Pre- 
zy-djum Miasta i Rada Miejska, aby  
stąd udać się w uroczystym pocho­
dzie na ratusz. Powóz p. Prezy­
denta Newman na, zaprzężony bę­
dzie w czwórkę białych boni.

dnak w ygłosi o godz. 7-m ej w ie­
czór w sali kina „Lew “ odczyt z 
przeźroczami p. t. „Jak przeprowa­
dziłem  sanacje Lwowa". Odczyt

zapowiada się niezwykle sensacyj­
nie.

W  ten sposób sam orząd lw ow ski 
w płynął znów  na normalne tory.

M a t m  n i w n  Mtsn net
DEKRET HINDENBURGA ODCZYTAŁ KANCLERZ MARX

Berlin, 31. marca. (Tel. G. P.) Na dżi- 
siejszem posiedzeniu Reichstagu zabrał 
głos kanclerz Marx, który odczytał de­
kret prez. H indenburga następnjącej tre­
ści:

„Wobec tego, żc Rbichstag załatwił w 
dniu wczorajszym t.aK zw. program prac 
końcowych i ponieważ nie można oczeki­
wać, aby w  swej obecnej kadencji mógł 
on załatwić dalsze jeszcze jakieś prace 
ustawodawcze, rozwiązuję niniejszem na 
podstawie art. 25. konstytucji parlament 
Iizeszy“.

Dekret prezydenta nie zawiera termi. 
nu nowych wyborów.

Be.-lin, 31. marca. (Tel. G. P.) Rada 
Państwa Rzeszy, która dziś rozpoczęła 
obrady zgodziła się na zmniejszenie za­
siłku dla terenów wschodnich z 20 mi­
lionów  na 0.5 miljona, oraz na przyzna­
nie kredytów na budowę pancernika. W 
spidwie tej Rada Państwa prosi rząd Rze 
szy, aby nie wszczynał sprawy budowy 
pancernika przed dniem 1. września tak, 
aby nowy rząd i nowy Reichstag nie byiy 
postawione przed faktem dokonanym.

M l  ZJSD M m  U P M )
Stanów Zj.

Delaware, 31. marca. ,(Tel. G. P.) 
Senator Frank WiHis, kandydat na pre 
zyden-ta Stanów Zj. z ramienia partj; 
republikańskiej zmarł nagle na atak

apoplektycany w poczekalni do hallu, 
-w którym 2000 osób czekało n a  jego 
przemówienie kandydackie, które miał 
właśnie wygłosić.

P. KOMISARZ JAN STRZELECKI 
składa dziś urzędowanie w ręce p prez.

Nenmanna.

Jak nas dalej inform ują — p. 
Komisarz. Strzelecki udaje się po 
oddaniu urzędowania, z powrotem 
do W arszawy, iprzed odjazdem  je-

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. LAUTERSTEilN
Lwów, Sytituska 37, (róg Słowackiego). 
L.czeniB włosów, plam, snamion, ilć ;tro- 

Iizą, lampą kwarcową. 7091-10

Bestjalski nożownik i Tarapata
w tarapatach.

PONURA KARTKA Z ŻYCIA SZUMOWIN WIELKOMIEJSKICH. — 
APASZ PRZEBIŁ NOŻEM DROH OBYCKIEGO. — MASAKRA KO­
BIETY NOŻEM NA SCHODACH. — STER0RYZOWANI ŚWIAD­

KOWIE NAGLE UTRACILI PAMIĘĆ.-
Lwów, 1. kw ietnia.

(—) Dinia 12 listopada ub. r. ul. 
Leona Sapiehy przechodził m alarz 
pokojowy Edward Drohobycki w7 
tow arzystw ie żony. Nagle przystą­
pił doń znajom y jego Stanisław 
Kiczma i  zawołał: „Czekaj kolego, 
coś ci powiem ". Rówinocz :śnie 
przyskoczył niejaki Edward Mul­
ler, zwany Kun-k, z zawodu fur 
mam; z zam iłow ania apasz i pchnął 
Drohobyckiego nożem w brzuch, 
zadając mu ciężką ranę, poczem  
zbiegi. Policja przeprowadzając 
docnodzenia stwierdziła, że Muller 
czuł „ansę" do Drohobyckiego, że 
ten w sw oim  czasie podobno m iał 
pobić jego kochankę Zofję Tara- 
patę.

1. stycznia br. Muller będąc w  
staniie podochciconym, m ając ja ­
kieś do,rachunki ze swą kochanką, 
przybył do jej m ieszkania przy ul. 
Unji Brzeskiej 6. Gospodyni Tara­
paty, Karolina Sobolewska, widząc 
na co się zanosi ostrzegła Tarapatę 
przed grożącem jej niebezpieczeń­
stwem , wobec czego ta zbiegła do­
brała Sobolewskiej, zam ieszkałego  
w sąsiedniej realności. Muller nie 
dał jednak za wygraną, puścił sie 
za nią w pogoń, a dopadłszy T ara­
patę w klatce schodowej 

zmasakrował ją 
w  bestialski sposób, zadając jej s ‘edm 
ciężkich ran, tak, iż Pogotowie ratun­
kowe po udzieleniu jej pierwszej pomo­
cy w groźnym ■tani® odwiozło ją do

szpitala. Gdy w  obronie Tarapaty^sia- 
nął Piotr Kobolewski; Mii-iiłer rzucił się 
na niego s nożem i również goi zrani! 
w rękę. Nasyciwszy swą. ze,iristą sporą 
ilością krwi, Muller zbiegł, ale jeszcze 
tegj sa-inego -wieczora został przez po­
licję ujęty i odstawiony do sądu.

Wczoraj stanął on przed trybuna­
tem pod przewodnictwem radów.- Koh- 
mana, oskarżony o zbrodnię ciężkiego 
uszkodzenia ciała. Przesłuchąma jako 
świadek poszkodowana Tarapata wi- 
do-ihie z obawy zemsty, grożącej iial 
wypadek obciążania siwego b. kochan­
ka, zrazu usiłowała zeznaniami swemt 
opciążyć go i twierdziła, że 

niczego nne pamięta 
i nic nie wie. Dopiero na zwróconą jej 
uwagę przez sędziego, że z -pchv ,: u 
sprzeczności zeznań może być aregz-. 
towara i od.pawiadać' -następnie za fa!- 
azywe zaznania, Tarapata zeznała zgo­
dnie z prawdą.

Następny świadek Piotr SobółbffiJn 
równi ćż z iiyich samych powodów 

■Stwierdził. że niczego nie pamifta, 
cłiociia-ż w śledztwie dokładnie opilal 
przebieg napadu na Tarapadę ips 
niego. Sc-dzia poleci* go ż miejsca 
stawić do sędziego śledczego pod 
rzutem składania łałszywycn zeznań. 
Ponieważ ma rozprawę nie przybył ję- 
dein -z 'waiżniejiazych świadków, poslfc- 
nuinlkowy P. P., rozprawę odroczono

B IA ŁO R U SK I SENATOR O P U Ś G Iłl

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 13. marca, (ps) Na sku­

tek zarządzenia Min. sprawiedliwości, 
sen. bi-ałoruski'Rogula -został zwolnio­
ny z więzienia. Skazany on został na 
dwa lata -więzieniu.

B an d yc k: napad ts
g i s c h c i ń r z a .  - ^

L w ów , 1. k w ie tn ia .
(—) W  nocy z 28 na 29 ub. m.

-na drodze miiędzy Lacką W olą a 
Przem yślem  nieznany sprawca na­
padł na pachciarza z I ackiej Woli, 
Samuela Sudhofa i zażądał od 
niego pieniędzy, p izyczem  usiłow ał 
m u przeszukać kieszenie. Siidliof 
jednak opairł m u się i  począł sic z 
m m  szam otać, w ówczas bandyta 
uderzył go jakiem ś 'w a dem na­
rzędziem w  głowę. Na szczęście 
nadjechała jakaś fura i bandyta  
zlbiegł dc lasu. Policja wdrożyła 
d-ot Rodzenia.

Z  osta tn iej chw ili
ST! JM .

(Telefonem od raszego korespondenta.)
Warszawa, 31. marca (ps) Godzina 

12,30 w  nocy, D y ku®ja trwa nalał, 
Pfeemawiali pp. Amaaz, Wyrzykowski, 
wicepiremjer Bartol (który dal ciętą 
odprawę opozycji), p Miar rsk\ min. 
Czechowicz, p. Byrka.

O godz. 0.15 nastąpiło glosowanie, 
w którem n»*awę o inwestycjach przy­
jęto w brzmieniu rządowem.

Sanatorium  „ S  A  L  U Ś “ we Lwo.me, przy u l. Senatorskiej 1. 3. 
otwiera 1. kw ietnia b . r. oudział L E C Z N IC T W A  F IZ Y K A L N E G O  (Diatermia - 
Lampa kwarcowa). DEa chorych przychodnich. Bliższe informacje w Za­

rządzie od 10—13 i 16—18.

W „LCUVRZE“ Lwów - 3 go f*?ja.
O d }  Hwfeinja z o o *  nowy fenomenalny p ro ira m  ariysiyczpy.
S p ie w l -  T  ń ce  -  A k rc b a c i -  S  o r k e s ł r y .

Wstęp wolny!Koncert od 8 wieczór.
A k ro b s c i

K abaret od 10 wieczór. &IĆM' PUCMAJUAGKl i

Ratijo głosi: IV GEORGEA HllSltl 

MARMDROWA SAI| OlUtartO

czara holstkampa nem  pngjatMo

BO wir HOLSUflMPEM 2N *3IH.
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Zona w kasie ogniotrwałe;
KRAINA DZIWNYCH KONT*! ASTÓW. -  PLUTOKRACJA AMERYKAŃSKA ZAPRZĄTA SOBĄ CORAZ CZĘŚCIEJ 
RUBRYKĘ ZBRODNI. — PIĘKNA I UROCZA ZuNA MILIONERA. — TAJEMNICZE JEJ ZNIKNIĘCIE. — PODEJ­
RZANE ZACHOWANIE SIĘ MĘŻA. — CO ODKI YŁA POLICJA AMERYKAŃSKA? — DOBRY I PRAKTYCZNY

SPOSÓB NA LEKKOMYŚLNE ŻONECZKL
Nowy, Jork, 1. kwietnia. 

(H ).' Airęeryka jest krainą 
niezwykłych kortrastdw 

Obck liberalizmu — sekci^rsitwo; ołidk 
tężyzny fiizycizmej — niesłychana ner­
wowość, wywołana nadmiernie szyb­
kie, m tempem życia^oibok bogactwa —- 
straszliwa nęd!za,f,pbok szczytów prze­
pychu i urody życia —.

potworny rozrost zbrodniozości 
Giitatoi kontrasit przeóaiwia się w  o- 

becnych cziąkac/h^ęStaiz S ^ c id j w sfe­
rze „górnych dziesięcin tysięcy", t j. 
wśród uwej zwartej kasty milionerów, 
zainiesizkałycb przy nowojorskiej 
23-ciej ulicy. Prasa amerykańska coraz 
częściej rozpisuje się o z orodniaoh, do­
konywanych przez, członków orweij ylu- 
tokraojji amerykańskiej.

To też ogromne wrażenie wywarła 
niedawno wiadomość o

tajemniczym zniknięciu 
ii odziwej i młodej zony nowojorskiego 
miljonera, pani Anny Nevertrue. 
Piękna pani Anna, odgrywała w  towa- 
r zyskiem życiu motropolji amerykań­
skiej bardzo wybitną rolę. Z pochodze­
nia Francuzka, w yszła przed dlwoma' 
laty Za p. Neve.rtrue, który poizmał ją 
w Marsylii i zakochał się ocl pierwsze­
go wejrzenia.

Od pewnego czasu pani Nevertru/e 
pop, ostu przewaiflla, 

jak kamień rzucony w  wodę Tej mąż, 
zapytywany o zionę, dawał tak wymi­
jające odpowi >dzi, że wzibudził tern 
pode}i 3"uie przyjaciół i znajomycli u- 
roczej i swnipalycizmej ■ Francuzki. Je­
den z nich z)wróc.4ł się d!o policji z 
prośbą o wyjaśnianie sprawy.

— Mam przeczucie — oświadtaziyt 
— że nieszczęśliwa kobieta padła o- 
fiarą

jakiejś nikczemne! zbrodni,
do której wmieszamy, jest rnr. Neyemtrue.

Zaimteiipeliowany w  tej sprawie mi­
lioner zeznał iż żona opuściła go i 
wyjechała w  niewiadomym kierunku, 
a on, chcąc uniknąć skandom, zataił 
całą tę sprawę.

Policja jedna,k nie dała za wygra­
ną. Poszukiwania jej zostały uwień­
czone nader pomyślnym rezultatem.

N A D E S Ł A N E .

" D r  RENNER K r y s i a "
s to m a to lo g  — Kętrzyńskiego 21.

(między Sokołem IT. a szKołą Konar 
skiego)

W całej 
R z e c z p o s p c S i l e j

W szystkie magazyny obuwia posia­
dają w sprzedaży markę Jęj. 3 .  Rn

gdyż k lijso tsla  stale przy wyborze 
bncików markę tę fawory tuje. 

Jenerdny przedstawiciel r urtownej 
przedaży na m. Lwów i Wschodnią 

Małopois tę

i. b l w j i  m a k u  s

Oto stwierdzono, że mlljoner, któremu 
kokicterija żony moorto dała się we 
znaki, nie posiadał' się . z zazdrości

gniewn
ŻOlIię

i postanowił przechowywać

oc&>w:śr;;e %>£ pjaffijłp do Rfggjcslu u* 
rządzonej.

HfetoTja la wywołała w całej A- 
mlhyce sporo wrzawy.

Rycina -nasza przedstawia ową ka­
sę ogniotrwałą i jej cenną zawartość, 
piękną panią-' Nevertrue.

Nie ulega wątpliwości, że ten prak- 
sposób na lekkomyślne i pięk­

ne źomy znajdzie również aplauz na­
szych Czytelników.

1

L O S  Y
i-ej klasy Po!l'!iej L« , PJUlBBiei

są do nab cia w  największym i najszczęś'iwszyjn Kantorze w  krajn

„ M f i D i l  E J !A %  L\?.6w, Sy c s iu s k a  6 .

CO łJRUOI LOS .MSI WYGRAĆ! 
700 000  złotych.

p o n a n o  w y g r a n e :

G Ł O D K A
W Y G R A H A

1 na 400.G0G zł. =
1 „ 300,000 zł. ■ =
2 po 100.000 zł. =
2 „ 80.000 zł. =
2 „ 75.000 zł. =
2 „ 70.000 zł. =
3 „ 50.000 zł. =
2 „ 40.000 zł. =
2 t  35.000 zł. =
6 „ 25.000 zł. =
2 „ 20.000 zł. =

20 „ 15.000 zł. =:
38 1 10.000 zł. =
68 „ 5.000 zł. =

i  t. d,, i t. d.;
O g ó ln a  su m a  w y g r a n y c h  ok . 2 4  m il jo n ó w  z ło ty c h .

Ceny losów : 1/4 losu  zł 10*—■; 1/2 losu zł. 20-—; 1/1 los zł. 40 —
Na zamówienia wysyłam y natychm ia-t lo sy  oryginalne, zatącza ąc plan 

gry i nasz b'ank et P.K.O. na bezpła ną przesyłkę- nal rżytości.

400.000 złotych
300.000 złotych
200.000 złotych
160.000 złotych
150.000 złotych
140.000 złotych 

> 150.000 złotych
80.000 złotych
70.000 złotych 

150.0u0 złotych
40.0U0 złotych

300.000 złotych
380.000 złotych
340.000 złotych

t. d.

W tern miejscu wyciąć i w ypełnione przesłać 
nam w  liście.

KARTA ZAM Ó W ^ft. Po.""
Do ,,N ADZIEJI1*, Lwów. Sykstu ka L. 6.

N iniejs/em  z mawiam do I. klasy Państw. 
Loiarji Klasowej

 losów sałych po zł. 40'—,
............. losów połówek „ zł 20'—,
. . . .  . losów  'wiartek „ zł. i0 '—.

Należytość Zł.........................uiszczę po otrzy­
maniu losów  blankietem P. K. O. przez firmę 
do losów  dołączonym.
Imię i n a z w isk o ........................................................
Dokładny ad res........................................................ ...

* it !Ż n e  d la  s m a k o s z y
Pijcie tylko

I O D Y
Firmy

sirzdê i, MmM
. S  ks 

w CHYROW IE.
WSZĘDZIE DO NABYCIA.

S ź a i t p n  z a m ia s t  w in a  
m s za fn e g o .

Nowy Jork, w marcu, 
(e) Niektórzy dostawcy win 

mszalnych w Stanach Zj., gdzie, 
obowiązuje jak wiadomo, prohibi-, 
cja, od dłuższego czasu robili świe-' 
tne interesy, wykorzystując przy-’ 
witej sprowadzania win dla celów 
religijnych.

Mianowicie sprowadzali oni] 
wina szampańskie, które ma się 
rozumieć, nie trafiały do kościo­
łów, lecz na stoły miljonerow ame­
rykańskich. Dalszemu obchodze­
niu prawa przeszkodził komisarz 
p"ohibicyjny Doran, wydając roz­
porządzenie, że dla celów religij­
nych. można się posługiwać winem 
tylko tańszego gatunku.

Ju£ iiad-aszfy
Ostatni© Mowo“i

na

WIOSKĘ i LATO
PO FIRMY

Antoni Uwtera
Liuduf, iiiica H a n  1. 10.
Do Filji w  Ta-nopolu, Droho­
byczu, Stryju. Tarnowie również.
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TRENSGHCOan CLOTHING HOUSEangielskie irijj§ 
ppegnowane, 
płócienne, w

różnych kolorach L W Ó W ,  R  j t O W S k i e g O  7 .
najlai.iej poleca (naprzeciw ł̂ atedrw).

Józefina Baker we Lwowie!
SŁYNNA GWIAZDA PARYSKICH MU SIC-HALLÓW PRZYBĘDZIE DZIŚ O GODZ. 11.30 PRZEDPOŁ. SPECJAL­
NYM POCIĄGIEM Du LWOWA. — 1 OWARZYSZYĆ JEJ BĘD7IE ZNANY PRZEMYSŁOWIEC LWOWSKI FRAŃ- 

CISZEK MOSI&KOWICZ, KTÓRY ZDOłAŁ JĄ POZYWAĆ NA SZFREG WYSTĘPÓW WE LWOWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wiedeń, 1. kwietnia, (c). Jak się Wasiz Koreaponclenit dóiwia/diuje z ab- 
sofliuthnie pewnego źródlfa, znakomita ai tystka paryska Józefina Haker, która 
p rzez  pewien c z a s  g o śc iła  na Samimeringu, obecnie z a ś  wyistęfpuje w Wiedniu, 
została pozysk-inu dla występów w  Waszem mieście i w dmn dzisicj^zyn. 
p a ybędzie do Lwowa speojalnym pociągiem o godz. 11.30 w  południe.

•<jp »OP O
Lwów, 1. kwicinia.

WiacTaincść powyższa nie będzie 
dla Czytelników naszych niespodzian­
ką. Jak „Gazeta tOTainina" w  swoim 
czasie już dt niosła, zinany w  naósaer- 
szyrćh sferaich Lwowa pnzeimysłotwiiec 
p. Franciszek Mołzioowiicz nawiązał 
rokuwania z Józefiną Baker, przeby­
wającą obecnie w Wiedlniu słynną 
gwiazldą paryskich music-hatlów ca­
lem pozyskania jej na szereg wysste- 
pói r w  „Casino de Faris". Pertraktacje 
doznały jednak przem yj ą to zarówno 
ze względu -na olbrzymie koszta, któ-re 
z naliury rzeczy pociągniąćby musiał 
za sobą przyja.zd artystki d'o l-wo.ya 
wraz z całym jej dworem murzyń­
skim, oswojonym strusiem, 3 małpa­
mi etc., jak tez i ze wizględu na brak 
czasu. Mianowicie 'Znakomita artystka 
będąc daisijSfttawą już nie amerykańską 

,/ezy europejską, ale Iwprost wszech­
światową, na ze g miesięcy zumiał 
zaangażowana przez rozmaite teatry 3 
mnsic-halle w szeregu stolic Europy 3 

nie mogła wobec tego przybyć do 
Lwowia.

Znana jedhak wszystkim Lwowia­
nom przedsi 'biorczość p. Franciszka 
Moszkotwicza odniosła i w tym wypad­
ku peła y sukces. Mianowicie p. Mosz- 
fcowicz nie zrażając się niesłychanie 
wysdriem honorailjitim, którego zażą­
dała ałf mna M ikska murzyńska, oraz 
iinnemi przeszkodami, które powyżej 
już wymieniliśmy — udał się osobiście 
dioWiedua i -napoczął pertraktacje oso 
biste. Wynik tycih układów był w naj­
wyższym stopniu zadowalający. Mia­
nowicie an-akomita -art-ysitika, .mimo u- 
kładów (zawartych, uilegiła osobistemu

specyficznemu czarowi p. Mosżkowu 
cza, Wtóry od lat kilkudziesięciu —- jak 
wiadómo — cieszy się aaesł; bnącem 
powodzenie id u płci pięknej, i zdecy­
dowała się, mimo dość znaczne

straty finansowe, na przybycie do Lwo 
wa. gdzi" wystąpi w „Cagmo de Parts" 
sześć razy z tem, że pierwszy występ
odbędzie się już dziś wieczorem o go­
dzinie 10-tej.

Równocześnie nasz znany z prze­
nikliwości sprawozdawca (hb) doinosi 
nam w związifcu ze sprawa powyższą 

szereg dalszych szczegółów, które wier­
ni obowiązkowi dzienr'iikarskiemu im-

s ^ -

dajemy poniżąj Gzytelnifcom. Oto co 
pisze inam nasz sprawozdawca:

(—) Dowiaduję się z absolutni^  
pewneigo źródła, bo z najbULjzago oto­
czenia p. Moszkowicza, żo szczęśliwy 
wynik pertraktacji lego z p. Józefiną 
Paker o przybycie dfo naszego miasta 
przypisać należy pew neto taktowi, 
lótój y nie dotarł jeszcze du wiadomo­
ści publicznej, a który w opimiji szero­
kich kół Iworwr wzbudzi wielką sen­
sację. Mianowieib d.łiiuUii-» między p. 
M o łvc wi. ”un a p. Józefiną Baker do. 
konało się nietylko na terenie artysty- 
cznu-komeroialn, m, ale naruzem nu tla 
ściśle osobis^em. Chociaż p. MosZko* 
wiez krótko tylko bawił w  Wiedniu, 
przecież jego wdzięk osobisty, znako­
mity humor, jakim się zawtsze cieszy i 
TOKimadh życiowy wywarły tatoe wra­
żenie na gwieżdzie scen paryskich, że 
p. Józefina Baiker trzy •zekla swą acz­
kolwiek czekoladową, dla pi^eślUwą 
rączkę p. Morukowiczowi. Co do lar-. 
mimu zaślubin, to nie jestem jeszcze 
w silanie nic bliższego donieść redak­
cji, gdyż data ich ustalona zostanie 
dopiero po zakończeniu występów p. 
Baker we Lwowie,

 o •

N A D E S Ł A N E .

Franio „zbakerowany?\
To istna jest romanca 
(Świ=?t chyli się na bakier):
Ślub Moszkowicza Franca 
Z tą Józefiną Baker.

Ten cz ło w iek , dziecko szczęścia 
Rzec może, święcąc gody,
Że biała wprost na czumem  
Miłości ma dowody...

Niech ryto więc ten związek 
Dwv ras i  dwu piękności 
W Casino de Paris zai 
Niech Józia ciągle gości!

A z tak jurnego papy 
I z csr _™etj Wenu»-matki 
Rozm aitą się we Lwowie 
GzeLoladoc.e bzaatfeU....

3456 Br. Frankel.

FEJLETON „GAZ. POR.' iv .

MAUIUCE DEKOBRA.

Na dworcu.
—• Zdaje ■ mi J ę S  że znacie państwo 

pięknego Gaslona Manivela? — zapytała 
nas niedawno pani dc LaraJlee, podając 
nam  keksy na wadgewoorisktm talerzu. — 
Proszę posl/ucluiif jaka mu się przytrafiła 
zabaw na hiBtorja.

Nastawiliśm y ijszu. Pani de LavaHee 
u.mio opowiadać anegdoty z takim wdzię­
kiem if złośliwością, że człowiek słuchał­
by cale ż.ycie.

— Gaston jest ocl trzech lat żonaty- 
Ożenił się z panną bardzo bogatą, i nlfcjfi 
zwykle brzydką, a. która, na dobitkę ma 
charakter bardzo mściwy... Jednam sło­
wem Gaston wcale 11 io lekko zarabijki to 
j>ól miljona dochodów, które mu Gcrmai- 
11.-.!. Maniwel wniosła w  posagu- Z drugiej 

'.Rlrony domyśliliście Się. już za pe wne, że
Gaston zdradza swoją. żonę. Zdradza ją. 
dyskretnie, ale nieubłaganie. Czyni to z 
wytrwałością, która jest pewnego rodzaju 
sprawiedliwem wyrównaniem. Jego ostat­
nia współwinowajczyni —J mówię to piui- 
s-twu pod pieczęcią m ilczenia — to nikt 
inny, jak panna Giną Bel-ry, ^ toda j1 gtvia- 

' /?!:i francuskiego filmu.
— Gina Dclry! — zawołała pani de

Gazeman — spotykam ją często u Edwar­
da, mego fryzjera przy uhey Richepanse... 
Piękna kobieta o wielkich aksam itnych 
oczach i małym nosku florenckiej .patry- 
cjuszki.

— Ta sama. A więc Gaston jestrdd '' 
sześciu miesięcy kochankiem Giny. A ;-od. 
sześciu miesięcy Germaina niesłusznie 
posądza, swoją, zgrabną pannę 'smżącą... 
Takiem jest, życie! Niobeapieczeństwtr jest 
nad naszemi giowa.mi wtedy, kiedy m yśli­
m y, żo znajduje się u stóp naszych.

— Alczy-Hroga pani-, a  ta przygoda?
— Zaraz opo,wiem... Przedstawiłam 

wam główne osufty. Teraz rozpoczyna się 
dramat:

Ubiegłego tygodnie, Gina lle lry  0 - 
świadczyla swemu kochankowi, że bierze 
udział w zdjęciu filmowym w Nizzy, co 
zresztą jest zgodne z prawdą. G as tonowi 
serce się krajało, że nie tnd^p z nią po-;* 
jechać; był -K-rłepaczy, że musi sam po­
zostać z żoną. w Paryżu. Dowiedział sfę, 
o której godzinie§ión'ąg'ójd'c.hudzi i^fewiad 
czyi Ginie, że z największą przyjem­
nością odprowadzi ją  na dworzec lug- 
d u liski.

Pono w dzień wyjazdu, kiedy^Germai- 
na jadła ciasteczka, zapijając chińską her­
batą, Gaston rzekł od niechcenia.

— Wiesz, kochanie, .przyjdę d z E y f t i  
obiad dopiero o kw adrans na  dziewiątą. 
Muszę odprowadzić na kolej jednego z

mych przyjaciół z klubu sportowego. Bie­
rze udział w turnie-ju w Monte-Garlo i od­
jeżdża z dworca lugduńs&iego.

— Kto to taki? — zapytała podejrzli­
wie Ge rma i na.

— Andrzej Pourtois- Nie znasz go. Syn 
właściciela huty.

Germaina pyta z m iną obojętną.
— O której godzinie pociąg odchodzi?
—• 1.) dziew iętnastej czterdzieści pię-ć.
— Dobrze, Czekam cię więc z obia­

dem o kwadrans na  dziewiątą
Gaston był w  świetnym  humorze. 

Spędził 7. Giną cale cudowne popołudnie. 
Pomagał jej zamykać kufry, opakować rę­
czną torebkę] wyszukać płaszcz podróżny 
i bilet, który piesek Zoro zdążył tym cza­
sem zawlec pod kanapę, w 's ty lu  Ludwi­
ka! VI.

O godzinie dziewiętnastej m inul ló  
wchodzili razem z tłumem pasażerów  na 
d w ą ^ c ,’, gdy wtem Gaston drgnął... Zau­
ważył żonę swą przy wejściu na .peron 5.

— Djabli nadali! — zawołał. — Ge*-. 
lu ijn a  jest tutaj... iJJtptnij się prędko, ko­
chanie.■■ U dójm y,'że się nie,im am y...

Wejdź do twego wagonu sypialnego, 
geżlijj będę mógł, przyjdę, by cię raz je­

szcze pocałować.
Gina ulotniła się. Gaston odezwał się 

.•,!*!(. żony z uśmiechem:
— Ty tu taj?  Co za niespod-zianka...
Ale Germaina zmarszczyła brwi.

— Sam tylko jesteś? Gdzież:twój orzy 
jacieł, ten ,pan Andrzej Pourtois?

— W yobraź sobie, że zadzwonił do 
mnie do klubu, bym  udał się bezpośred­
nio na  dworzec kolejowy, a on zaraz na­
dejdzie. Ale proszę cię, Germaino, idź do 
domu. Jeszcze się zaziębisz. Idź do bufe­
tu, nap ' jesz się herbaty- Przyjdę tamn po 
ciebie, gdy pociąg odjedzio

Brwi Geranainy ściągnęły się zlowro-
goł

Odrzekła sdcho:
— To tak chcesz się mnie pozbyć? Bo 

ter. pan Andrzej Pourtois m a zapewne 
blond włosy...

— Co ci się. uroiło, kochanie!
— Nic m i się nie uroiło- Zostanę na. 

peronie, a  gdy twój przyjaciel nadejdzie; 
przedstawisz mi go. Tak będzie.

— Ależ naturalnie!
Mąż i żona przechadzali się wzdiuz 

pociągu- Wybiło wpół do ósmej. Gaston 
ukryw ał swój niepokój- Germaina. n a m ó ­
wiła arii słowa. Nagłe błysła myśl G«- 
skmowi. Stanął na palcach i oświad­
czył:

:— Ach!... widzę Andrzeja, szuka.mnie. 
O tana! Czekaj chwilę, idę po niego.

Gaston znikł w  tłhmie. Gdy się odda­
lił dostatecznie, by Germaina. nie mogła 
go dostrzec, ujrzał eleganckiego młodeigo 
czIow;“kia w  podróżnnm ubraniu, ktury
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„Lady Chic", rewia-operetka w  3 ak­
tach W. Steinberga. Muzyka Waltera

Sollo.
Lwów, 1. kwietnia.

Co raz. to mmiejaza wartość utwo­
rów opereilkowych przyozryma się nio- 
wą/Bpliwie do obniżenia smaku i w y­
magań .publrazności, a —; aia odwrót — 
znając wspótcizasne auidytłoiyran', „po­
pełniają" niekftónzy aufcorowie, .nie wy- 
trizymujące już żadnej krytyki dzieła 
sceniazaie. Tak się przeastawia fatalny 
circulruis yittiaaus, czyli owe szkodliwe 
dla wesołego gamrehi stfłdki 'zacizn:m- 
w&ne koło, z totóreg-o niema wyjścia 
bez upokarzających wprost koncesyj... 
Smuhne lego rodżaju refleksje nasuwa 
również wykonana w tych dniach na 
scenie Teatru Nowości rewja operetko­
wa „Lady Cbic“, w kltiórąj librecio i 
partyturze ,niie adna.jdźłe najpcibłażliw- 
szy uawelt optymista śladiu jakichkol­
wiek walorów liiteracfkich, luib kompo­
zytorski dh. Lecz skromne na afiszu 
słowo „rewrjn" tłumaczy wszystko i 
pokornie prosi o przebaczanie. Auloro- 
wie 'zamierzają tylko beizprefensjonal- 
nie zabawić publioznnść i zapewnić jej 
szereg momentów, owianych nastrojem 
jak najweselszym. Starania librecisty 
p. Steinberga i kompozytora p. Kotlo są, 
— pod tym względem — uwieńczone 
pomyślnym rezultaltem. W wesołej 
farsie „Lady Ghic“, której djalogi prze­
platają, tu i ówdżie. muzyczne inter­
mezza, śpiewy lni> wkładki baletowe, 
odnajdzie widz sporo komicznych sv 
tuacyj, a wyborna, prawdziwie kon­
certowa gra naszego zespołu operetko­
wego sprawia, iż salwy śmiechu i bu­
rzliwe oklaski rozlegają się w widów

paląc papierosa, oczekiwał na pociąg. Rod 
szedł do niego i przemówił półgłosem:

— Panie 1 Proszę pana o wielką przy­
sługę- Odprowadzam na  kolej przyjaciół­
kę, a  tymczasem spotykam moją żonę, 
której powiedziałam, że towarzyszę na 
dworzec swemu koledze z klubu. Przed­
stawię pana mojej żonie pod nazwiskiem 
Andrzeja Pourtois. Jedzie pan na  turniej 
tannisowy do Monte-Carlo i będzie ’ m i 
pan mówił ty. W ym ieni pan parę zdań 
aż do odejścia pociągu i finita la come- 
dia. Błagam pana, uczyń to pan dla mnie! 
Ocali m i pan  życie!

— Z przyjemnością — odrzekł ze śmie 
cham młody człowiek, którego ta  przygo­
da bawiła.

Pozwolił s,ię zaprowadzić do Genmai- 
ny. Gaston stanął przed żoną prom ienie­
jąc z radości. Klepiąc życzliwie po ple­
cach nieznajomego, rzekł trium falnie1.

— Geimaiino, przedstawiam Andrzeja 
Pourtois — a zwracając się do młodego 
człowieka, dodał:

— Wiesz, stary, to jest moja żona, 
Germaina, o której ci tak często mówi­
łem...

Nieznajomy pochylił się grzecznie nad 
ręką Germainy-

— A więc pan jest członkiem tego sa­
mego klubu, co mój mąż?

— Tak, łaskawa pan i— klubu gry w 
ipoUinl-..

p— - ^ flipoiiii c— pospieszył dodać Ga-

scenie zawsze niezrćiwna.nyTaftrziański, 
a nikomu nie przyjdzie nawet na myśl 
zastanowić się nad nagromadzeniem 
niemożliwych, najbardziej nieprawdo-

ston. — Ale Andrzej uważa, że jest szy- 
kowniej bywać n a  ulicy Boissy d ‘An- 
glais.

— Jaki jest pański ulubiony sport? — 
pytała  dalej Germaina.

Gaston odrzekł żywo:
— N aturalnie, że tennis! Powiedzia­

łem ci przecież, że Andrzej bierze udział 
w turnieju w7 Monte-Carlo. Oh, to sports- 
m an pierwszej klasy.

— Mógłbyś dać dojść do słowa swemu 
przyjacielowi.

Rozmowa trwała jeszcze pięć długich 
m inut. Germaina była przekonana, że ma 
do czynienia z Andrzejem Pourtois, sy­
nem bogatego właściciela huty, a kolegą 
swego męża. O godzinie 19 m inut 43 m ło­
dy człowiek pożegnał się z Germainą, ser­
decznie uścisnął rękę Gas-Lona i wszedł 
do swego przedziału. W yjrzał przez 
okno.

— Życzę ci, słGTy, powodzenia w  ten- 
nisie — zawołał Gasłon, ściskając niezna­
jomego za rękę po raz ostatni.

Pociąg m iał w łaśnie ruszyć, kiedy 
m ilutka m ała kobietka o śmiejących się 
oczach, wyglądających z pod futrzanej 
czapki, wbiegła bez tchu na  peron, podała 
uprzejmemu młodzieńcowi jakiś przed­
miot i zawołała:

— Masz, Emilu, przyniosłam  ci twoje 
pudełko ze szm inkam i, które przez za­
pomnienie zostawiłeś w taksówce...

Tłum. F. M.

podobnych kounbinacyj sytuacyjnych i 
lej — powiodzmy otwarcie — mięstza- 
miny aferalnych już absurdów. Naj­
zręczniejszym (na punkcie libretta! 
jest układ I afctu, w drugiej odsłonie 

I pojawiają się już symptomy wycizerpa- 
] nia pomysłów, a trzeci- akt poświęcony 

jest wyłącznie popisom choreograficz­
nym (znakomicie inscenizowany przez 
p. J. Giosieisldego balet pt. „Szkice In­
dyjskie"), oraz efektom wystawy, kto- f 
re zawdzięczamy pięknym dekoracjom 
z pracowni ant. mai. Z. Balka.

Gzęść muzyczna wypadła pod kie­
rownictwem p. R. Wojmarawicza nie­
nagannie, a niemniej przyczyniła się 
znaczmic do powodzenia wieczoru u- 
miejętna reżyserja p. K. Dembow­
skiego.

plus ultira artystycznie p. M. Kora- 
■bianika,aofook czarującej Lady Chic ze 
brał lwią część oklasków przepyszny, 
arcykomtozny i zawisze .porywający 
cafe audyltorjum M. Taitrzański, Tym 
filarom onegdajrazego powodzenia w y­
padałoby poświęcić ocenę «żczęgó3o- 
wą, złożoną z  Ii tylko superlatywów. 
Sporo oklasków zaskarbiła sobie rów­
nież niespożyta a zawiaze pełna humo­
ru A. Kasprowicz owa. Trudno mi tyl­
ko pogódź i ć się z  obsadą roli- Zuzanny. 
P. Mairja ŻalKzyńska posiada niewąt­
pliwie dużo temperamentu sceniczne­
go, co jednak — wobec hrafcu warun­
ków wokailnydh — nie wystarcza do 
odtwarzania postaci operetkowych, 
wymagających, prócz werwy., innych 
też zalet oraz indywidualności do ope­
retki się nadającej. Kreacja Zuzanny 
pozostawiała więc niejedno do życze­
nia. Poza tym lapsusem w obsadzie 
należą się wykonawcom innych ról 
słowa szczerego uznania. Pczede- 
wszysłkie.m spisało się świetnie cfoslko- 
nałc trifolium- pp. K. Dembowski (szy­
kowny i sympatyczny Maliaradąft^ W. 
RusiZbowski (wasoły i dygtyngowany 
Williams), i W. Sowiński (wyborny, 
pełen siły  komiaznej Piips). Starannie 
wywiązał się toż z roli fakira p. L. 
Bykowski.

Pu/bli.azność bawiła się dobrze, a o- 
negdajsze powodzenie „Lady Chic" za­
wdzięczają .autarawtie niezawodnie nie 
walorom dzieła, lecz staranności i hu­
morowi naszych dzielnych artystów. 
Wkładce pt. „Serca". (słowa i muzyka 
W. .Tułiaza), prosnkom o charakterze 
Poópourri i tańcom pięknych Bajade- 
rek towarzyszyły gromkie i rzetelnie 
zasłużone okładki. Fr. Neuhauser 

■ ■■ O
N a marginesie.

HUMOR SLJMOWY.
Lwów 1. kwietnia.

Oto jaką piosenką zabawiają się w 
koluarach:

(Na nutę „Siekiera, motyka".)
Szekiryk — Donykiiw, Szyszka, Pluta 
Burda, Krempa, Smoła, Utta,
Sy.puła, Łakota, Chudy, Krzciuk,
Rząsa, Bałdyk, Dziduch, Róg.

Łakota, Meduna, Byrka, Hyla, 
Dratwa, Szczerba, Burda, Bryla, 
Sapieha, Maciesza, Sławek, Koc, 
Gwiżdż, Sanojca — b-oc, hoc, hoc— 

(Nazwiska wedle spisu posłów.) 
 O-------

700.000 zim 77.500 h m
może wygrać każdy, kto zakupi los 1. klasy Polskiej Państwowej

Loterj! Klasowej w szczęśliwej Kolekturze ,

„R U N O ",
Z  TE A T R U .

Pozaiem wieie wygnanych a Zł. 400.030 , 3 0 0  sos, 100 .000 , eo.ooo,
75.000, 70.000, 50.000, 40.000, 35.000, 25.000, 20.080, 15.000,

io .ooo, 5 .000, oraz poniżej 5.000 złotych. 
Ogólna suma wygranych

ok. 24 m iljo n ó w  złotych!
Tysiącom ludzi przynosi Polska Loterja Państw ow a rokrocznie 
bogactwo i  dobrobyt. — Naszej Kolekturze sprzyja stale nad­

zwyczajne szczęście.

Co drugi los i m n i
Ceny losów są następujące:

Z a  % lo s u  Z ł, 10 -; Va lo s u  Z ł.  20 '-; c a ły  Sos Zł. 4 0 -
Zamówienia w ykonyw am y natychm iast, p rzesy ła;ąc oryginalne 
losy, wraz z hlankie em P. K. O., na  przesyłkę należytości, 

wolną od opłaty pocztowej

U) tein nrejscu prosimy i czytelnie wypełnione przesłać nam w liCpIe!

K a R T A  Z A R A Ó W iE Ń  Po .
Do Koi^ turii , M M “ , Rawicz l h i  me Łwow:e, ul. flKedemi^Rn 1 .3.

Niniejs;:em zamawiam:
 _____________ Iosćw całych po Zł. 40'—
________________  połówek „ „ 20'—
______________  „ ćwiartek „ „ 10'—

Naleźytość w  kw ocie Zł. _____________  w płacę po otrzymaniu losów,
blank etem  P, n . O , który Firma do losów  dołączy.
I.nię i n a z w i s k o _______________________________ j ______ __________________

Dokładny adres

ni — zwłasizcza, ilekroć pojawi się na

Tytułową, półstać skwarzyła nec

Korespondentka
w ystarczy na zamówienie-

a) Dolarówki
b) Losy Loterjl Klasowej

Po otrzym aniu zamówienia przesyłam y dolarówkę (za zaliczką), zaś do przesyłki 
losów lotnrji klasow ej załączamy czek P. K. O., celem nadesłania kwoty 

(10 zł. za ćwiartkę, 20 zł. za nal losu. 40 zł. za cały los.
DOM BANKOWY 

Lwów, pl. Maijacki 7 Schulz i Chajes
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rodateH od iruzur a la gareonne •  roisee
został urzędowo ogłoszony.

KOBIETY POLSKIE ZAPROTESTUJĄ WIELKIM GŁOSEM PRZECIW TYM ZAKUSOM NA ICH DOBRZE NARY.' 
TE PRAWA. — CZY TYLKO DLA MĘŻCZYZN ISTNIEJĄ NOŻYCE I mASZYNKI DO STRZYŻENIA? -©  SPRAWA

TA BĘDZIE PRZEDMIOTEM INTERP SLACJI W SEJMIE.
(Telefonem od naszego koreswndenta).

W am aw a, 1. kwietnia.
(ps) Dzieieyszy numer „Dzien­

nika Uśtaw" Lamieszraa dekret urzę­
dowy w  ląprawie wprowadzenia .no­
wego podatku. Dekret ten przewiduje 
opłaty specjalne za p^awo noszenia 
Krótkich włosów 'i ,z*iry a la gar* 
conne). W 17 paragrafach wyszczegól 
nione są dbowiąife nowydh podatni­
ków. Wykonanie dekretu Sjfeierzoipu 
zostało Minisltrowi Skarbu i Spraw 
Wewn. Organy skarbowe i  policyjne 
będą przez cały kwiecień nTzeprcwa> 
dzały kontrolę szczegółową wśród 
pań, czy aiściły się z podatkn.

*
Wiadomość powyższą trudne zaiste 

pozostawić bez komenitiarzy. Nie ulega 
wątpliwości, że wprowadzenie nowego 
podatkn sipotica srę z majży wszym pro- 
testem nietylko dotkniętych nim sier, 
Sie i  wszystkich tych, d!la. których zdo­
bycze poguępu idee rówsoioaprawnienia, 
oraz zdrowe e osady demokratyczne nie 
są czczym frazesem.

Zapytać z najwyższem rozgorycze­
niem trzeba, czy na to tyle poko­
leń kobiet pśfllBwało awe JJ>:!y, swe 
prawa do szczęścia, osobistego, swe 
pragnienia majcierzyństwu. dla w y­
zwolenia kobiety, dla popchnięcia na­
przód rrchn emancypecyjnego, aby te­
raz jeden edykt ministerialny przekre­
ślał te wszystkie zdobycze, spychał 
kobietę na nowo do roli ;nie<wolnic.y, 
zmuszał ją pod grozą represji podatko­
wych do nosuenia tych dłngich wło­
sów, które od wieków były synonimem 
krótkiego ruiamn?

jesteśmy przekonani, że do wszyst­
kich aiemiacth Rzeczypospolitej,, od 
Północy ku Południowi i ud Zachodu 
po Wschód, Tozehrami jeden wielki, 
na wysoki ton nastrojony okrzyk ko- 
biecy:

— Nie damy sobie odjąć prwwa d» 
strzyżenia, a nawet golenia napzycb 
głów, jeśli się nam tak będzie nodobi- 
ło, nie pozwolimy na kontrolę gzezugó 
ławą naszej płci przez żadne organy, 
choćby to nawet były orga.ny skarbo­
we czy policyjne!

Sądzimy też, że nowowybrane po­
słanki w  naszym Sejmie będą uważa­
ły jako wdzięczny debiut, wystąpienie 
z jafe najostrzejszą filipilką .przeciw te­
mu projektowi podatkowemu, noszące­
mu wszystkie cechy najobśkurniejgze 
go wstecznictwa.

*
Jak się dowiadujemy w  ostatniej 

chwili, jedńa z poełanek przygotowała 
już nawet na najbliższe posiedzenie 
sejmowe w powyższej sprawie interpe­
lację następującej treści:

Dlaczego właściwie pan Minister 
tylko wobec kobiet stosuje ostracyzm 
n*>żvc i  m,~ *zynki do rtrzyżenJa? Dla­
czego także i mężczyznom nie narzuci 
przymusu zapuszczania długich wło­
sów, jak niegdyś Omfalja Herkulesowi 
— dlaozego nie nakaże i;m zasiąść do 
trosen i .prząść? Minęły czasy Herku-

O b e c n ie  n a jm o d n ie jsz y  
KAPELUSZ MĘSKI

„SWOPIKO
WSZĘDZIE DD NABYCIA!

Icsa, ale miinęły także i czasy Penelo- 
py, niech o tern ńle .zapomina pan Mi­
nister. Nie na to stworzyłyśmy prze­
mysł włókienniczy, abyśmy miały 
prząść i pruć jak Penelopa, nie ua ło 
mamy z komfortem urządzone salony 
tr jkjerslue, aby z nich mieli kor<,yatać 
tylko mę^czyzu.

Kobiety i mężczyźni, wzywamy 
Was do jednolitego frontu w obronie 
równego dla wszystkich czteroprzy-

miotnrikówego prawa strzyżenia i  gole­
nia v  sz r  Ik-egc co się nam będzie ży­
wnie podobało.

PiSua s  reakc>i ] i  w de, .motwem I 
Precz ze śrubą podatkową, która niby 
nowoazelsne łoże Proknusta ma nacią­
gać do przedhistorycznej długości na­
sze włosy — a ukrócać nasze dgjirze 
nabyte prawa do przycinania włosów, 
sukien, jak niemniej do pTzec.na.nia 
mężowi, jrzyjaoiólkou., znajomym etc.

WINA
■aiuraloB arsnooie uiproBizpiemrziiiioii turnic

poleca firm a:

. &S. K O Z I O Ł
L?vów Don'n3keńska 3 , tel. 16-21.
1924

WINA BORDEAUX.
Bi-la- Cena za flaszki

U

. Haut Gravier 4.80 gJ',J
Graves Excelsior 5.20 ,.
Graves Superieures 5.50
Barsaę , 6,50 ,,
Haut Barsac 7.00 „
Sauternes 6.80 ,.

1921. Haut Sauternes 8-20 ,,
Chateau Lafon Laroze 11-00 ,.
Chateau La Tour Blanche 16-00 „

Lzeiwone
1924. Medoc 4.80 ,,

St- Emilion 5.50 „
St Estephe ,4>.80 ,,
St. J.ulien 6.00 „
Chateau Ponlet Canet 8.50

oraz doskonale wina wigierskie, włoskie 
umiarkowanych cenach. —

Chateau Gruaud Larose 9.00
1916. Chateau Gruaud Larose 18-00

WINA BURGUNDZKIE.
Białe.

1923. Camp Homain 
Chatolis Yillage 
Chablis Premier 
Mersault 

1915. Mersault
Corton Blanc 
Meilssault

Cena za flaszkę 
4-80 „ 
5.80 „ 
7.60 „ 
8.00 „ 

13.00 ,,
14-00 „ 
16.00 „

Czerwone.
1933. Macon 6.00

Chateaunouf du Papo 6.60 ,,
Vosne Romanę 8.00 „
Gecrey-Ghambertm 8 00 „
Pommard g.00 „
G li^Yougeot 14.00 „

i  austriackie z najlepraych roczników po 
Cenniki na żądanie franco. 2882-2

N A D E S Ł A N E .

Mi
M M l.. M l i  I IDlSl

Na asygnaty „"zatniówi :i“, Liwów, Bra 
jerowska 15 — wydaje firma J. l^ u le  r, 
Lwów, Halicka 8 bez zadatku na diaęo- 
teTmiuawy kredyt: Ubrania aportowe
i marynarkow ej- Trench-corty, Hubertusy, 
raglany i płaszcze gabardynowe jedno i 
dwustronne, jakot.eż konfekcję chłopięca 
i dziecinną po cenach ściśle goitawknł,-yc'i

FITO J l i r a ,  UPfiW. M  U 8
W iadomo naw et dzieciom 
Że życia jedną trzecią 
W bieliźnie bez odzieży 
Pod k c  ( d r ą  człowiek leży 
A, k o ł d r a  od r  n a u e r a  
Pół wieku się nie zdziera.
F .  K M  A U  E R  i SYN

p i,  Kapitulny 2.
Pierwszorzędny handel kolonialny 

i delikatesów 
K. MAKSYMOWICZA 
Lwów, nl. Sokoła 1.

poleca na święta po cenach najniższych 
Migdały, Rodzynki, Daktyle, Figi itp. 

Znan»j dobroci szynki i wętuiny, wina 
Znanej dobroci szynki i inne w ęalii y, wiń:, 

owocowo w najtepszyń gatunlm.

E I T I I C t
PENSJONAT Drożej A. WĄSOWICZOWSJ 
Kuchnia dietetyczna. — Oświetlenie eic.t 
tryczne. — Wodociągi, kanalizacja. — 

Centralne oprzrwan.ie. 3802-j.'

i . ZF PIH3
we l w i m . Hiiiicfia i i .

zawiadamia, śe :: powodu świąt żydow­
skich sklep będzie w dniach 5, 6, 7,11 i 
12 Kwietnia br. zamknięty i dlah-gt upra­
sza P. T, Klit-Jitrlę, aby swoje zakupy 

Tpesośniej załatwić raczyła,

P A v S a M  n a

ODCISKI
arowa radykalnie bot bała uporczy 

we nagniotki i
Skład i  wyrób:

AptoF iM sE tłfrjie r
Lwów, pfac OOŁUCHtJWSK:c»

W ĘDLINY czysto w ieprzowe, 
uznane ogólm e za najlepsze poleca 

firm a  
F  R. D Ą B E K

Lw ów , ul. Z ybłikiew icza 51 
F il ja żó łk iew sk a  141.

i>r. I. B e t t e r
ordynuje w  sezonie zimowym  

w KRYNICY Willa „KRAKUS11.

Podziękowanie.
Z .powodu śmierci

Rłp. Dra

M s z a  leiioda
otrzymaliśm y z tylu stron dowody ser­
decznego współczucia, iż niepodobna nam 
każdemu z osobna podziękować.

Składamy więc na tej drodze urlzystkim 
tym, k ta f ty  przez swój udział w p o g rze j 
bie raczyli oddać zmarłemu ostatnią pfcy- 
slugę, a nain pospieszyli z wyrazami 
współczucia i pociechy, nasze z głębi 
serca płynące podziękowania-

Zarazem upraszam y o zaniechanie od­
wiedzin kondolencyjnych- 1891

Zana i Dzieci
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OBCHÓD IMIENIN MAHSZAfcKi PIŁSUD SKIEGO. — WYSTĘPY PP. WAMSY WE RMIŃSEIEJ I IDY SZ 1ESZEWSF TJ -  
REPREZENTACYJNY KONCERT POLSKI — POSEI ST WG LSKIE OPUŚCIŁO RE1WWEG* —  POŻEGNANIE WICE-

KONSDLA GALASA.
(Korespondencja własna „G azety Porannej")

Wiedań w marcu.
Również i Polacy naiddunajscy godnie 

zam anifestow ali a d  uczucia dla ufeacha- 
n go Wodza Narodu, Marszałka JdcrtU 
Piłsudskiego.

W  wi-gilję Jego Im ienin odbyła się sta­
raniem  Związku -stowarzyszeń polskich 
w W iedniu uroczysta Akademja. Po zaga­
jeniu wygłosił prezes „Oświaity-- Antoni 
Durkaiec 'bardzo zajmujący odczyt, w 
którym skreślił wszystkie fazy Sycia Mar­
szałka. Zakończył okrzykiem „Niech ży­
je 1“ co obecni powstawszy z miejsc, trzy­
krotnie powtórzyli, poczem .przez aklam a­
cję uchwalono wysłać Marszalkowi tele­
gram hołdowniczy*

W części muzycznej produil owali się 
z wielkiem powodzeniem pp. Prof. On.be- 
rowie (vi:Joncello i fortepian) oraz ona 
Revay (skrzypce). Glou wieczoru stanowił 
śpiew prim adonny W arszawskiej Opery 
pani W andy Warmińskiej.

Odśpiewaniem ipięKnyoh pieśni ludo­
wych i legjonjwyoh Niewiajaomsjdego, 
Wieniawskiego, Szopskiego i Noskowskie­
go fascynowała auidytórjum, które nieu- 
stającem i oklaskami zmusiło artystkę do 
powtórzenia 1-szej Brygady, oraz „Jadą 
huzej-y“ Niewiadomskiego. Dzielnie je; a- 
kompanjowal Dr. Aleksander Kluhi.

*
Polski koncert piupagandystycŁay,

który się odbył 15. m arca w wielkiej sali 
Domu koncertowego, Śaipóznal wiedeński 
świat muzyczny z utworam i naszych w y­
bitnych kompozytorów jak P^tyoJrogo, 
Szymanowskiego i Karłowicza. Utwór 
sym foniczny Różyckiego „Anhelli" oraz 
Szymanowskiego trzecia symfonia i pie­
śni Hafisa wywołały nie tylko wielki za ­
chwyt u publiczności, lecz spotkały się 
także z chwaienną oceną krytyków tutej­
szych. Solistką Dyla pani Stanisława Kor­
win Szymanowska, która dzięki swemu 
pięknemu głosowi i inteligentnej inlerpie- 
taicji w yw iązała się doskonale z swego za­
dania; znakomita skrzypaczka pani Irtua 
D u b iJ a  odegrała koncert Karłowicza pod 
każdym względem wzorowo. — Na naj­
większą pochwalę zasługuje dyrygent p. 
Grjssjjoiz Fitelberg, który mimo nielicz­
nych prób poprowadził n ieznaną mu w 
każdym  razie orkiestrę (Tonkunstlerów) 
wprost zadziwiająco.

Jeżeli już mowa o muzyce wspomnieć 
(należy o ricitalach dwóch naszych roda­
czek:

Znana miłośniczka m uzyki pani Ida 
Szare tzewsfca, gromad; i bardzo często w 
swych salonach elitę św iata muzycznego. 
Sama z wielką gorliwością .poświęca się 
szituce śpiewu. Onegdaj w ystąpiła z w ła­
snym recitalem w średniej sali Domu kon 
certowego, gdzie zgromadzona była dobo­
rowa publiczność. Śpiewała -pieśni pol­
skie, niemieckie i francuskie z wielkiem 
powodzeniem, co zawdzięcza w wielkiej 
mierze swym walorom intelektualnym . 
Głosowo była dobrze dysponowaną. Sym­
patycznej śpiewaczce dziękowano burzą 
oklasków i mnóstwem k ariatów 

*
Młoda, przystojna śpiewaczka pani 

Maria Fiażko z W ilna śpiewała niedawno 
■przed publicznością wiedeńską. Je; pięk­
ny sopran dram atyczny każe rokować 
przyszłą karjerę.

' Sprawa przeniesienia pobolsćwa pol- 
•.li—o z Rannwegn stała  się aktualną. Z 
fcońceu m aja lub początkiem czenwca 
przesiedla się z Rennwegu dn wynajętego 
Z prawem c pej, pałacn w IV* obwodzie 
A "itinur**ram 27 Najprawdopodobniej 
Pałac ten '-ostanie zakupiony na włas­
ność. — Na Rennwegu pozostaje kon­
sulat oraz biuro paszportowe, które do­
tychczas mieściło się na Mayerhołfigasse 
11. Lokal po biurze pajszportowem mają 
objąć stowarsyszeuia polskie, które do­
tychczas prowadzą żywot tułaczy. Jedy­
nie. , - S r $ S » '- udało się płktedj kilku mie­
siącami uzyśkać odpowiedni lokal w gma­
chu dotychczasowym poselstwa na Renn- 
wegu. To fęż,życie w ,,Strzesż"“ zajpulso- 
waio żywem tętnem- Go tygodnia -w so­
botę wieczorem zbiera się tam  inteligen- 

1'ćja polska.
W czasie pokarnaiwalowym zorganizo­

w ał w ydział cykl zajmujących odczytów.
Interesujący wykład „O rm lkości 4 po­

tędze Narodu Polskiego w  świetle wiedeń­
skich pcmni-Ków historycznych1- wygłosił 
znany historyk i literat Br. Aleksander 
hajdccki (specjamy referat napiszę in ­
nym  razem).

Bardzo zajmujący byl również w ysiad  
p. W ładysław a Barona o W ilnie. Osobli­
wości i zabytki historyczne ilustrował 
prelegent na doskonałych obrazacn, które 
w tym celu sam artystycznie wykonał

Onegdaj żegnała „Strzecha--, owego

członka wicekonsula Konstantego Galasa,
który przeniesiony został na placówkę 
konsularną do Lille (Francja). W serdecz­
nych słowach przemówił do pp. Kulasów 
wiceprezes dr. Tjnenbaum* Szereg toastów 
rozpoczął konsul aarczewski, zakończył 
p. Michał OnicZ- Na fortepianie preludio­
wa 1 Igo Sym*

Ze wzruszeniem dziękował p Galas za 
obja-wy serdecznej sympatii. Na miejsce 
p. Galasa przychodzi p. b„*tal z W ar­
szawy.

B. T.

Z e sporta.

Niezwykle ciekawy pokaz
napowietrzny we Lwow e.

POriS PWTJ SPORTOWYCH WACKÓW. — PRÓBA NOWYCH 
NYCH SPADOCHRONÓW WA BOISKU „POGONI".

PODWÓJ-

Lwów, 1. kwietnia, 
jak doniosły niektóre pisma, ostat­

nim wyrajem'techniki aernnauiycznej 
można nazwać wprowadzorif i wy­
próbowany przez inż. Kraśnickiego -z 
Poznania system dwu połączonych 
spadochronów, które lotnikowi w ra­
zie konieczności opu azi&zema się na 
■ziemię zapewniają absolutne bezpie­
czeństwo.

Możemy się podzielić z naszymi 
Czytelnikami interesującą wiadomo.

ścią, że dziś w  niedzielę njizą ten 
eksperyment na wiasnti oczy . Oto zna­
ny ze swej nobliwcJcf. i  inicjatywy
w przyswajaniu sportowt pohkiemu 

■Kalkach zdiebyćzy teclmiciznych — 
piof. Rudolf Wacek, zdołał nie żałując 
energji i kosztów sprowadzić 2 takie 
nowe spadochrony z Pojnania i w y­
próbuje je oęotyilci* we Ltr wie. Ty­
siączne rzesza, zgromadzone na nie­
dzielnym meczu Śląsk- -Pogoń o godz. 
3.15 — przed rozpoczęciem zawodów,

Zbyteczne jest rozdaw anie próbek, albowiem

od 140 lat
cały wytw orny św iat pije tylko herbatę firm y

,Wassily Perloss Ysills" 
Moscou.

99

m  IIEIOIM ' S M M
Lwów

INŻ. ALEKSANDRA JUHREGO
Kopernika 54- Lwów

ICursy zawodowe i s mntorskle dla
l*ań i Panów przy najw iększych w arszta­
tach  i garażach samochodowych w Małopolsce.
NOWOCZESNE SAMOCHODY do nauki jazdy.

Splata ratam i. Dla P. T. Urzędników i W ojskowych ulgi. 
Informacje udziela Z arząd Kursów. W pisy codziennie*

P R A W D Z S W i

BURBERtJYS
SŁYNNE PŁASZCZE 

NIEPRZEMAKALNE.

WYŁĄCZNY SKŁAD 

A LA VIL LE DE P A R I S

GABRYEL STARK
LWÓW, PUC MARJACKi 11.

będą mogły obserwować t, :nęjonnjący 
mcmwnT gdy prof. Wacek oraz Wa­
cław Knchar z szy-nującego nad, boi­
skiem aeroplanu wyskoczą z  podwój- 
nem i. spadochronami, które rozwinąw­
szy się w powietrzu, lekko zniosą 
dwie chluby naszego *rt*i na piesek 
areny. Ze wizględu na następujące za­
raz pottern zawody, Kucbar ukaże się 
w  ekwipunku fa&baLowym.

Licząc się z ogromnym natłokiem 
ciekawych- apelujemy, by stosowano 
się bezwzględnie do zarządzeń po . zad. 
kowycc i nie utrudniano lądowania 
ulubieńcom naszej publiczności.

‘4:
*  ii*

DZISIEJSZY PROGRAM.
Lwów, 1. kwietnia.

Na pierwszy plon diziisiajsizych im­
prez sportowych wysuwa się natural­
nie sipofeunie ligowe. P o y ń —Śląsk, 
kióre odbędzie się o 3.45 na boisku 
M i g ,  Niemniej iimt-eresująco zapo­
wiada się przedlmiecz, w którym spot­
kają się Pogoń II tz Lec-hją W drugiej 
Boigont wystąpi Łysek (,po -powrocie 
z wojska) i M-aurer a  Resovii.

Na uwagę zasługuje,' wprowadzona 
przeiz Pogoń innowacja w postaci zni­
żek dla młodzieży szkolnej i wojsko­
wych,

Ha monea wykoriżysityje wolny ter­
min i gra o 114-ej przetdpoł. na boiska 
Sokoła Battka z  Ukrainą. Zawody ,.Je 
popnzedfeti spotkanie Hasmo-nea I B — 
Baran.

Rano o 10-tej ruszą startu na 
IWsku 40 pp. biegacze, biąrąey ufjEiał 
w bieg,u na przełaj orgSjńzow-anyin 
orzez Lechjl î

*
CZARNI W KRAKOWIE.

■W dniu wczorajszy™ wyjeclSua 
drużyna Czarnych do Krakowa pod! 
kierownictwem pp. kpt. Zauderera. 
i kpt. Kopcia. Cziarn;’ grać będą z Wi­
słą w następującym składzie: Winni­
cki; Olejniczak, Konaj; Kosiński, Wit­
kowski, O-zaist, Dcrniozek, Sawka, 
Ńastu-la, Chmielowski, Grab»wieęki. ^ 

 o------

Różnych mięsiw cała masa, 
Szynka, zając i kiełbasa!
W ędlin arm ję tą  w  ordynku 
Znajdziesz u LIN TT NERA w Rynku, 
Ja k  również w każdej chwili 
Przy Kochanowskiego w filji

Lwów, Rynek 9,
K o c l i a n c w s k i e g o  11 a .
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S. I. FILIP m  ISTNOHIIE
Lwów, 3 Maja 7,

Poleca ostatnie nowości własnych fabryk znanych 
z d o b o r o w e g o  g a t u n k u  swoich wyiobów
.................. po cenach fabrycznych. ...........
Dywany maszynowe, ręcznie więzane i perskie.
Ch idiiikl - Por Jery - Matarje meblowe - Bro- 
: : : katy - Narzuty - Kapy i t. p : : : i

On e Jaainii imH su (ffltiMeni.
NAJTAŃSZY I NAJFRZYKRZEJS ZY SJPOSoB ODEfettANIA SOBIE

ŻYCIA,
Łw6w, 1. kwiistoia. odwieziono ją do fzpitaia. Powodu 

(—) W  ciągu dnia wczorajszego nie ustalono. — Drugi podobny wy
Pogotowie iratunlkowe interwenjo- padeftc wydarzył 'Slię przy ul. Leona
wało w dw a wypadkach zamachów Sapiehy, gdzie zamieszkała Janina
samobójczych Wieczorem uaiło- T. w zamiarze popełnienia samo-
wała pozbawić się życia Janina W., bójstwa zażyła również większą
z zawodu krawczyni, zaim. przy ul. Pość spirytusu denaturowanego.
Janowskiej, która w  tym celu za- I w  tym wypadku tnie ustalono po­
żyła spirytusu denaturowanego. Po woda rozpaczliwego kroku,
udzieleniu jej pierwszej poiwcy

KRONIKA
1 Kwietnia 

Niedziela

Palmowa. Hugona
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 

SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELKI:
Niedziela 1. kwietnia o 12 w polud. 

„Czu parek".
Niedziela 1. kw ietnia o 3.30 pop. „Gra 

miłości; i śmierci".
Niedziela 1. kw ietnia o 7.30 wieczór 

„Pomsta Jontkowa".
Poniedziałek. 2. kwietnia „Samson i 

Dalila" — występ p. Jaracza.
Wtoirek 3. kwietnia o 7.30 wiecz. „Oj 

ne diody Hryciu".

TEATR NOWOŚCI.
Niedziela 1. kwietnia o g. 3.30 popoł.

„Dziewczę z puszty".
Niedziela 1. kw ietnia o 8 wiecz. „La­

dy Chic".
Poniedziałek, 2. kwietnia o 8 wiecz. 

,Lady Chic“.
W torek 3. kw ietnia o 8 wiecz. „Lady 

Gh-ic".
♦

Pi^edatawienie dla dzieci. Dziś w po­
łudnie daje Teatr Wielki o godz. 12-tej, 
po cenach najniższych, malaw,n.iczą bel­
kę seaniczną B. Hertza „Czuipurak". Bę- 
diiie te zarazem ostatnie przedstawienie 
tej .przemiłej bajki-

„Gra miłości i śmierci'V rewolucyjny 
dram at Romain Rollanda, ukaże się dziś 
popołudniu o godz. 3.30, na scenie Teatru

Dżentelmen
Wielkiego, -po cenach znacznie zniżonych. 
W przedstawieniu uczestniczą, pp. Żmijew 
ska, Żytecki, Szymański, odtwarzający po­
stacie czołowe, oraz pp. Ladosiówna, Sme- 
reczanka, Bielecki, Guttner i Przystaw- 
sk-i. Reżyseria E. Źyteckiego. Przedstaw ie­
nie rozpocznie 'wspaniała sym ionja Bee- 
thovena, w ykonana przez orkiestrę tea­
tralną, pod dyr. J. Bojancuwskiego. Wieczo 
rem Teatr Wielki powtarza „Pomstę Juiit- 
,ko,wą“, prześliczną operę B. Wallek-Wa- 
lewskieigo, przyjmowanego gorącemi ow a­
cjami n a  wczorajszej premjerze, która 
spotkała się z ogólnemu, szczerem uzna­
niem  publiczności, wypełniającej po brze­
gi salę Teatru. Doskonałe wykonanie ope­
ry oraz oprawa sceniczna zapewniają 
tej wysoce wartościowej nowości m uzy­
cznej długotrwałe powodzenie.

Jutrzejszy występ Jaracza zapowiada 
się świetnie. Rola poety Krumbacha jest 
w łaśnie jedną z tych, w których geniusz 
Jaracza dolbywa z głębi swej wrażliwej 
duszy nieprzabiane skarby talentu. Obok 
momentów groteskowo - komicznych, krea 
cja ta oblatuje w szereg scen peinych d ra­
matycznego napięcia, a  od końca II. aktu 
do końca sztuki;wzno®i się Jaracz do naj­
w yższych szczytów tragizmu, w strząsają­
cego nerwami widzów- Wielkiemu arty ­
ście towarzyszy zespól doskonale ze 
swym  mistrzem  zgrany, składający się z 
aTtystów teatrów w arszawskich oraz 
członków Reduty. *

Teatr Nowości daje dziś i  jutro wie­
czorem najświeższą nowość, bajecznie we 
solą operetkę W altera Kolio „Lady Chic". 
Nowość ta, budząca podziw przepychem 
desoracyj i ślicznych kostiumów, .przytem 
świetnie grąna, ściąga codziennie wielkie 
rzesze publiczności. Jutro popołudniu, o 
godz. 3.30 grana będzie w Teatrze Nowo­
ści operstka M. Krausza „Dziewczę z pu­
szty" z pp. Grabowską, Kuliigowskim i 
Tatrzańskim  w partiach czołowych.

TEATR MAŁY.
Niedziela. 1. kwietnia, g. 3.30 popoł. 

„W  Noc Świętojańską", bajka dia dzieci.
Niedziela, 1. kwietnia g. 7.30 wiecz. 

.Mecenas Bolbec i Jego Mąż".
Poniedziałek 2. kwietnia g. 7.30 wiecz. 

„Ta, która zwycięża" występ M. Ćwikliń­
skiej. Ceny zniżone.

Wtorek dnia 3. kwietnia g. 7.30 wiecz. 
„Ta, która zwycięża" występ M. Ćwikliń­
skiej. Ceny zn iżo n y ®

Środa 4. kw ietnia g. 7.30 wiecz. „L e­
karz M,ilości" w ystęp M- Ćwiklińskiej. 
Geny zniżone.

Dziś w niedzielę 1. kwietnia w Teatrze 
Małym odbędzie się o godzinie 3.30 pop. 
ostatnie przedstawienie pięknie wystawio­
nej i doskonale granej bajki W. Raorta 
„W  noc Świętojańską". Tegoż om a wie­
czorem o godz. 7.30 wznowienie dowcip­
nej, tryskającej humorem komedji Ver- 
neuilla „Mecenas Bolbec i Jego Mąż".

Trzy tanie dni w Teatrze Małym z 
występem Mieczysławy Ćwiklińskiej. Dy-

prasuje

lety po znacznie zniżonych cenach do na­
bycia w amiu Poranku oa 9 rano przy Ka­
sie kina „Pałace".

 o—
Polskie T owar., Muzyczne we Lwowie.

Niedziela, 1. kwietnia: Koncert sym­
foniczny złożony z dzieł J. S. Bacha.

2771-3
1 O—

Konkurs na  projekt Pawilonu m. Lwo­
wa na Powsi echną W ystawę m ajow ą w 
r. 1929 w Poznania. Zarząd m. Lwowa 
rozpisuje za  pośrednictwem Kola Arch, 
tektów Polskich we Lwowie konkurs na 
piany Pawilonu m. Lwowa na P. W. i\.

skiego i Iryhotarstw a ręcznego, odbędzie 
się w Krajowym Patronacie przemysło­
wym (Plac Smolki 3, III p.) w niedzielę 
o.d 10 rano do fi wieczór i w poniedziałek 
od 12 w poi- do 6 wieczór. Wstęp wolny.

Tyfus plam isty w okolicy Lwowa. W 
następujących starostwach sąsiednich 
stwierdzono tyfus p lam isty: Starostwo
Gródek Jagielloński — w Bratkowicach, 
Starostwo Mościska — w Mościskach. — 
Miejski Urząd Zdrowia przestrzega publi­
czność przed stykaniem  się z ludnością 
gmin zakażonych. Uwaga przed robac­
twem! (wszy w ubraniu).

(—) Włamania i kradzieże. iJlima Ehr- 
iich (Gródecka 42.), doniosła policji, że 
nieznani sprawcy skradli jej ze strychu 
bieliznę wartości 300 .zł., zaś na szkodę 
drugiego lokatora Henryka Blocna bie­
liznę wartości 8o0 zł. — Z mieszkania 
W olfa Stangla (Źródlana 39.) skradziono 
po włamaniu garderobę wartości 1.000 zt.

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Wład. Mielniczka za kradzież 
pociaków ze strzelnicy wojskowej, Leona 
Hausera za usiłowaną kradzież portfelu 
na pi. Rzeźni na szkodę nieznanej kobie­
ty, Stefanję Witerusz podejrzaną o współ 
udział w kradzieży torebki ze sklepu Ko­
bera przy ul. Łyczakowskiej 12., Warjaną 
Kattera podejrzanego o kradzież walizki 
ua pl. Gołuchowskich, Wilhelma Agida 
i Józefa Piecha poszukiwanych za wła­
mania oraz Stefanję Kmiłównę za k .a- 
dzież pierścionka na szkodę inż. Kaz. La­
chowskiego.

(—) Rozszalały Pępek. Józef Pępek, 
bez zajęcia, napadł wczoraj w stanie pi­
janym na ul. Gródeckiej na Katarzynę 
Bielak i Annę Jurkiewicz, które pobił la­
ską po głowie, a następnie brzytwą usiło­
wał Jurkiewiczowej poderżnąć gardło. 
Niebezpiecznego Pępka aresztowano.

(—) 16-to letni nożowiec Michał Se­
kuła, uczeń VII. kl. szkoły Konarskiego, 
doniósł wczoraj policji, że gdy bawił się 
na ul. Rycerskiej przystąpił do niego 
16 to letni Michał Buczko z tej samej 
ulicy i bez powodu przebił go nożem w 
szyję, poczem zbiegł.

(—) Ogień mieszkaniowy. Wczoraj 
wieczorem w realności przy ul. Kingi 2. 
w mieszkaniu Rozalji Pasiecznej, wy­
buchł ogień mieszkaniowy. Przyczyną 
ognia wadliwa budowa Komina. Straż po­
żarna ogień ugasiła.

(—) Zwłoki jiowo»oaisa. Na Górze 
Stracenia obok cmentarza Janowskiego 
znaleziono wczoraj zwłoki noworodaa

w Amerykańskiej rrasowalni 
i v (5w Akademicka 26.

pici żeńskiej. Lekaiz dzielnicowy polecił 
zwłoki odstawić do instytutu medycyny
sądowej.

f—) Srebrne naczynia w kanakach. D y­
rektor szkoły Sienkiewicza p. Kazimierz 
Dąbski, znalazł wczoraj W krzakach przy 
Drodze Wuleckiej kilka naczyń sre­
brnych, pochodzących zepewne z kra­
dzieży, i zawiadomił o tern policję.

33 fc la fas!
Mknące auta... piękne ikubiety... luksus 

toalet... szyk., e le g a n c ja - .p ń z ttp y o n ,.. 
ruch... oto R u e d e la P a ix  pomiędzy Operą 
a  Place Vendome w Paryżu!

Lwów nie posiada swej Rue de la Paix 
niem niej jednak m ianem  tern ochrzcił je­
den z najpiękniejszych swych lokali.

Baz de la P a is  — to miejsce scha­
dzek najwytworniejszych sfer towarzy­
skich. Lworwa, — to rewia pięknych bobie* 
i efektownych toalet. Bar de la Pebc — 
to szyk, elegancja w połączeniu z ochoczą, 
dyskretną zabawą. Unikając efektów ka­
baretowych zacHbwal Bar de la Paix sw ój 
w ybitnie barowy charakter. Towarzyskie 
tańce przy wtórze doskonałego jazz-bandu 
prowadzone prze: nerę Jony and Derley z 
Paryża, Lilly de Seno:ra z Medjoianu, Li­
lian Flor z Budaoes-ztu i Anny Liedtke z 
Berlina tworzą miłe urozmaicenie wesołej 
zabawy.

Bar de la  Paix przywdziać, odświętną 
szatę i rozpoczyna swój sezon wiosenny 
dziś. 2873

 r. —

TOMASYNA jest dzisiaj najskutecz­
niejszym i najtańszym nawozem fosforo­
wym na wszelkie kultury uprawne, i na 
wszelkie rodzaje gleb. Jest niedoścignio­
ną w swem działaniu na łąki i pastwiska, 
a wprost cennym nawozem na pola Ko. 
niczynowe i pola zas.ane roślinami pa. 
stewnemi. W ielkie znaczenie ma tomasy- 
na dla okolic górskich o obfitych op«.

rekcji Teatru Małego udało się pozyskać 
nieporównaną artystkę jeszcze na .parę 
występów, a  chcąc dać możność szeroKiej 
publiczności poznania tej najlepszej pol­
skiej artystki ko.medjowej, wymieniona 
dyrekcja daje w .poniedziałek 2 -go i we 
wtorek 3-go z występem M. Ćwiklińskiej 
„Tę, która zwycięża", a  w środę 4-go 
kwietnia „Lekarza Miłości" po c e n a 'f  
znacznie zniżonych.

*
Repertuar gość. występów Lidjł Poto­

ckiej. — Dom Narodfiy.
Niedziela wieczór „Mirale Efros".
Poniedziałek „Romans".

*
Bziś po raz przedostatni „Mirele Efros" 

z Potocką w roli tytułowej, którą wielka 
tragiczka żydowska zdobyła sobie nie­
zwykłą popularność szerokich sfer Lwo­
wa. —  Ju tro  wieczorem po raz ostatni 
,R om ans" Shelc-dona.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Serafin ludzkości" (Franci­
szek z Assyżu).

BAJKA: „3 szwadron huzarów austria­
cki on“.

CAbiNO: „Odrodzona Polska".
uHIMiśRA: „Kobieta wyzwolona*.

FATAMORGANA: „Szansonistki".
KOPERNIK: „Król królów".
LEW: Pal i Patachon jako „ban­

kowcy".
MARYSIEŃKA: „Król królów".

MIEJSKI KINOTEATR w Teatrze N o­
wości: „Cuda Amazonki ' i „Nieznośny 
W i Uf" —  przygody urwisa w 7 altach .

PASAŻ: „Ken-M avnard“.
PAŁACE: „Symfonja wielkiego mia-

j sta. Artystki na scenie i w życin”.
*

Sensacyjny Poranek kinematograficzny.
Staraniem  Sakcji kulturalno-oświatowej 
klubu Sportowego Policji Pań, twowuj, od­
będzie się w niedzielę, dnia 1 kw ietnia br. 
w kinie „Pałace" wielki Po,ranek Filmowy, 
na którym wyświetlony zostanie podwój­
ny program (17 efktów) i talk: potężny
dram at w 9-eiu aktach z Lon Chaneyem 
p. t. ,.Człowiek o dwu obliczach", oraz 
wspaniała komedja w 8  aktach z Bustei 
Te itonem p- t.. „Miljon krów". Ponadto 
szereg romansów cygańskich odśpiewa 
znana pieśniarka p. Nina Kulczycka. — 

Początek punktualnie o 12 w południe, b i­

ubrania
w Poznaniu w yłącznie dla architektów 
iwciwskich z terminem 25. kwietnia 1528» 
godz. jliafsta. Nagroda I> 3.000 zŁ, nagrodo 
II. 2-000 zl., nagroda III. 1.000 zi. , 2 za­
kupy po 500 zł. Program i waruntki otrzy­
mać można w Kole Architektów Polskich 
Lwów, Zimorowicza 9 III. p.

Wykłady Uniwersyiou Ludowego ws 
'■„Ewowie. Poniedziałek, 2. hm godz. 19-la 

Z w. zaw. K olejarzy, Gródecka 69. p. prof. 
Łopuszański „Szkice z teor,i DarwińY* 
cz. I. z przeźroczami. Poniedziałek, 2. bm. 
godz. 19-ta „Ognisko" Drukarzy, Piekar­
ska 18, I. p. red. B. Skalak „Kultura śred­
niowiecza" z przeźroczami. Wtorek, 3. bm. 
godz. 16-ta Zw Prac. Gastronomicznych. 
Rynek 3, II p. p. inż. E. Libański „Szkice 

] z historii cywilizacji" cz. II, Babilon, z
I przeźroczami. Wtorek, 3 om. godz- 18.30
[ Zw. Browarników, Sobieskiego 32, p. red.

B. Skalak „K ultura średniowiecza" z prze­
źroczami. Środa, 4- bm. godz. 19-ta, Zw. 
Stolarzy, Piesza 2, I. p. — p. red. B. Skalak 
„Kultura średniowiecza" z przeźroczami. 
Środa, 4. bm. godz. 19-ta Zw. Metalowców, 
Ormiańska 31, I. p- p- inż. E. Libański 
„Szkice z b iltó rji cywilizacji" cz. II Ba­
bilon, z przeźroczami.

Niedzielne Popularne Wykłady Higie­
niczne. W niedzielę 1. kwietnia o godz. 
11-tej przedpoł. w Kinoteatrze „M arysień­
ka" (pl. Smolki) odbędzie się wykład z 
zakresu odżyw iania Prof. Dra Franciszka 
Groera pt. „Czy należy zmuszać dzieci do 
jedzenia". W ykład ilustrują liczne prze­
źrocza.

S eh cja Filologiczna Koła Lwowskiego 
TNSW- odbędzie posiedzenie 3. kwietnia 
o godz. 19 w sali konferencyjnej państw, 
gimnazjum żeńskiego im. Królowej Jad ­
wigi.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Czlor 
ków Pol. Tow. gimnastycznego „Sokół 
IV.“ we Lwowie odbędzie się 16. b u - we 
własnej sali przy ul. Łyczakowskiej 99, o 
godz. 18-tej.

Lwowskie. Tow. Fotograficzne. Na ze­
braniu poniedzialkowem (2 . bm.) wygłosi 
Dr. Bańkowski referat z czasopism am ery­
kańskich.

Wystawa robót wykonanych na k u r­
sach bieiiźniarstwa, kraw iectwa dam-
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CO MÓWI NEMO.

Po powrocie z Koszyc.
Oto wróciłem iz tamtej strony gór,
Gdzie jest Janeozniej, niż aa naszej ziemi,
Gdzie nad -olany, dawno zielonemi,
Dzwoni skowronków i jaskółek chór.
Dla gościa z Polski, którą Słowak czca,
Serce słowackie jak kwiat się roztuia,
Więc przyjmowano mię jakgdyoy króla,
Z blaskiem, o jaki an tylko w snach się śni.
Lecz wciąż patrzyłem hen za szczyty Tatr,
Gdzie polskie niebo blado się uśmiecha,
Czy nie przyśniecie mi jakiegoś echa 
Z rodzinnej ziemi mej wiosenny wiatr.
Lecz wciąż się Jzułem jak zbłąkany ptak,
Bo chociaż chciano nu przechylić nieba,
Wolę siwe troski i  suchy kęs chleba 
W rodzinnem mieście, które kocham tak.

i m  fl e r z s u  id Kcszicach.
OWACYJNE POWITANIE. — SERDECZNE PRZYJĘCIE SZTUKI 
I AUTORA W TEATRZE MIEJSK IM. — SŁOWACY ENTUZJASTY­
CZNIE ODNOSZĄ SIE Du KULT URY POLSKIEJ. — PODWALINY 

POD DALSZE ZBLIŻENIE OBU bRATNiCH NARODÓW

dach atmosferycznych oraz dla gleb lek­
kich lub przepuszczalnych; jej bowiem  
kwas fosforowy nie zostaje z gleby w yłu­
gowany, ani też nie podlega żadnym stra­
tom. Stąd też pochodzi, że szczególnie 
chętnie stosują tomasynę w jesieni dla 
kultur o dłuższym okresie wegetacyjnym. 
Z równie dobrym atoli skutkiem daje się 
tomasynę. pod zasiewy wiosenne, nawet 
na najcięższe gleby, a też pod buraki cu­
krowe sypiąc wówczas nieco więcej to- 
masyny 4—6 q na na. Role, które są 
skłonne d< zakwaszenia nie powinne w 
żadnym wyDadku obejść się. bez toruasy- 
ny. Nawóz ten bowiem zawiera obok 
znakomicie działającego kwasu fosforo­
wego jeszcze okoio 50 proc. wapna, który 
nsuwa szkodliwą kwasowatość gleby. W 
ten sposób podnosi się działanie bakterji 
w roli, a temsamen* pobudza się znacznie 
wydajność gleby. Obfite nawożenie toma- 
syną umożliwia też następnie silniejsze 
wykorzystanie nawozów potasowych i a- 
zotowych, których dzałanie bez dosta­
tecznego nawożenia fosforowego nie mo­
głoby w  całej pełni wystąpić.

P r z e d  k in e m  A P O L L O
Chnrążczyzny 5, 

otwarty Magazyn pcś;ieli
pod firmą

R. D R Ż A Ł A
poleca

K o łd ry  M II zł. 
Materace 8f fó zł.
przez m iesiąc htuiesie-i c e n i Kosztów.

N a p row incję  w ysył ,a odw rotna 
C enniki na  żądanie.

— Pierwszy wniosek w nowym 
parlamencie. Jak  nas informują, 
pierwszym wnioskiem nowego p a r­
lam entu 'będzie — pić tylko herba­
tę i kawę „Mewa".

M O W O ŚtrlsEZO M O W E.
WEŁNY,

JEDWABIE,
TKANINY BAWEŁNIANE, 

MATERJAŁY MĘSKIE
poicca arma

Slachlewlsz & ADrnsoiisH!
Lw ów  “  Rynek 32.

L. M 4{.273/28. W. III.
OBWIESZCZENIE.

Z powodu cfflaCTzajfflłi zdarzających sin 
wypadków odpadania gzymsów,Lczasci wy­
praw ścian fronin-wych kamienic, balkonów i 
wsporników balkonowych, a wskutok lego 
u'szlodzt,ii przecSodniów, MajfistraŁ na

(Od naszego 
Koszyce, w marcu.

Trzydniowy potby-t Henryka 
Zlbierz?choiws‘kiego w Koszycach za­
mienił się w gorącą i entuzjastycz­
ną manifestację uczuć bratniego 
nam  narodu słowackiego dla Pol­
ski.

Już przy wjaździe na dworzec 
koszycki przywitało lwowskiego 

■ -poetę społeczeństwo słowackie, re­
prezentowane przez tupana  (woje 
wodę), ibyłago m inistra dr. Sławika 
starosltę Koszyc (prezydenta mia- 

L Ma) dr. Matiańskiego. prezesa „Ma­
cierzy słowackiej" dr. Peiirokc wi­
eża, konsula polskiego dr. Zaw a­
dowskiego, sekrełarzo konsulatu, 
dr. Szygowskiego oraz miezłiczokią 
rzeszę młodzieży szkół wyższych.

Na przedstawieniu komedii 
„Małżeństwo Loli", odegranej w ję­
zyku słowackim, wypełniona po 

brzegi widownia wywoływała

.podstawie g. 71 ustawy budowniczej dla 
miasta Lwowa z r. 31. Dz. u. i
ifPgp. kraj. wzywa niniejszem wszystkich 
właścicieli lub ich zastępców, aby prze­
prowadzili fachowe zbadanie wszystkich 
gzymsów, wyor&w muru, MMWkotiów.

korespondenta).
w ielokrotnie autora, k tó r y  po dru 
gim  akcie komedjii otrzym ał dwa  
wieńce: ' od fcdlonji polskiej i od  
iprezydjum „M acierzy słow ackiej".

W mowach, wypowiedzianych na 
Mjilkietecih, podkreślono wiclokrotniB 
radość tak bardzo bliaku Uu nam naro­
du sr^wacLiego, który tę pierwszą go­
ścinę polskiego literata w  stolicy Sło­
wacji uważa, aa t^cizę, rau-coną przez 
Karpaty ku piękni im  dziełu zbliżenia 
się ctbu braAnich narodów.

Odczyt Zbierz»Ł„ wskiego o „Teatrze 
I olekim w cstahńej dobie" zainitereso- 
wał kulturalne i literackie afery sto- 
waokie, .Które gamą %-ą do kultury 
polskie], znajdując w  niej wizór db 
pracy narodowego nśnńadumieinia.

Pięk* emu dziełu zbliżenia polsko- 
słowackiego — wizyta Henryka Zbierz- 
chowskisgo w  Koszycach stwuzz/łu 
trwałe poawaliry.

wsporników balkonowych, rynien dacho­
wych na frontowych i oficynowych ścia­
nach budynków, oraz najpóźniej do koń­
ca cŁcrwca 1928 r. wykonali odnowienie 
fasad zo względów estetycznych i bezpie­
czeństwa publiczneeo, jafcoteź oczyścili

podwórza ze względów sanitarnych.
Naprawa i odnowienie fasad budynków 

mają być wyk nane przez uprawnionych
fachowców za poprztdniem zgłoszeniem  
robót w III-cim Wydziale Magistratu-

Niezależnie od tego wzywa się P. T- 
Właścicieii realności, ażeby ze względów 
estetycznych w te.m inie 14-to dniowym  
oczyścili fasady domów z ogłoszeń i agi­
tacyjnych znaków wyborczych-

Właściciele realności, którzy nie są 
w stanie z własnych funduszów niezbęd­
nych rekonstrukcji przeprowadzić, mogą 
na ten cel uzyskać kredyt krótkotermino­
wy lub w formie pożycz&k hipotecznych,, 
splacolnych w 15— 25 latach w  Miejskiej 
Kasie Oszczędności we Lwov ie (ul. Wa­
łowa 9) dokąd naieży wmieść odpowiednie 
podanie-

Niestosują,. JU]i się do t̂ yo nakaon
właścicieli kamienic luib ich zastępców 
będzie Magistrat karał po myśli oWwią- 
znjących przepisów wymieniane1 ustawy.

Magistrat Król. Stoi. M. Lwowa.
We Lwowie, dnia 19. marca 10£3.

łan  Strzadecki w. r* 
Komisarz Rządu p. o. Prezydenta miajta.

.— n--------

KURS DOKSZTAŁCAJĄCY 
DLA LEKARZY.

Dnia 11. kwietnia rozpoczyna 
się we Lwowie przy miejskim u- 
rzędzie zdrowia dokształcający 
kurs dla lekarzy samorządowych, 
miejskich i lekarzy działaczy spo­
łecznych. Kurs trwać będzie m ie­
siąc. Program obejmuje znajomość 
przepisów o państwowej służbie 
cywilnej, administrację szpitalną, 
szczepienie, badanie wody, usuwa­
nie 'nieczystości1, metody desynfelc- 
cji, chemję w zastosowaniu służby 
adrawia publicznego, nowe metody 
rozpoznawania chorób zakaźnych 
i badanie chemiczno-bakterjologi- 
czne przy łóżku chorego. Infonna- 
cyj w  sprawie uzyskania taniego 
mieszkania we Lwowie i innych 
świadczeń rzeczowych ze strony 
zarządu miasto, udziela miejski 
urząd zdrowia we Lwowie. 2870

Z  kraju .
Na tle żądań podwyżkowych wybucnl 

w Łodzi strajk robotników browarnianych, 
który objął wszystkie browary łódzkie.

Składki.
Dla matki obrońcy Lwowa: Gruszczyń­

ska Marja zł. 5.—.
Dla staruszki kaleki: Gruszczyńską

Marja zł. 5.—.
 O——

j ’Hji .e f f w  „n  a '*.■ nHp.i, 5; n ,  . ,, s
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M Ś C I C I E L
P 4 '. Ctsy pan ma gaścr‘f t — stw.tał 

Jacka., liitóu1 y z dokładnością starego 
kawalera naproskowywał wszysBko po 
kolei na oboju sio.

— Tank. Kogoś z pana znajomych,
— Moich?
Knebworfh sklpiąfj
— Z&grdsiłem małą Leaminglon. 

Żal mi człowieka, który w pana. wieku 
rumieni si,ę ,na wzmiankę dziewczęce­
go imienia. — Panienka przychodzi 
częściowo w  interosie częściowo dla 
przyj amnoścr; J

lalotńic* Adela zjawiła się wkrótce, 
jasna, łagodna i bardizo miła.

— Nigdy niJE marzyła,m żc będę 
pan,atóśćii^n, nir. Knebwonth, rzekła 
do starego dyrektora, gdy ten wprowa­
dzał ją do pokoju.

W  towarzystwie obu mężczyzn, 
czując życzliwość koło siebie, dtoew 
czytna S E ciła  wiele swej sztywności

i nieśmiałości. Odóajała jak śnieg na 
t Jońcu.

— Dziś poipolud^jiu żhtoawiłiam się 
w detektywa, rzekła, gdy podano czar­
ną kawo, — najpierw atarahw.i się w y­
szukać śłacty tajemniczego samochodu, 
który m.usiał 'zajechać w  moją ulicę, 
pólną drogą od1 końca miasta. Odfcry 
fam je i miejsce, gdlzlie widocznie sta­
nął, gdyż oln/a ■zrobiła plamy na zie­
mi, a tam znalazłam, co -następuje...

Otworzyła ręczną toreibkę i w y­
ciągnęła z  niej małą, ciemno-zieloną 
flaszeoźkę bez napisu i bez korka. Mi­
lce wziął ją do ręki i -powąchał. Za­
pach był przenikliwy, raozej przyje 
mny

— Czy pan zna tę woń — zapy­
tała.

Potrząsnął głową.
— Daj mnie, ja spróbuję, rzekł 

z kolei Jack, przytykając nos do szyjki
— Ależ jto chlorek butylowy! - 

rzekł szybko.
Dziewczyna sikinęła.
— Tak jest. Ojciec mój był apteka 

rzein, więc nteTaz chodziłam bawić się 
dw magazynu. Jednego wieczora zna­
lazłam w otwartej szufladzie ładrną bu­

teleczkę., którą zaraz odŁorkawalam 
Nie wtem, coiby się było Stało, gdyby 
nie ojciec, który mnie zobaczył, byłam  
ma hukiem dzieckiem, a mimo i o na 
całe życie zapamiętałam woń tej tru­
cizny.

— Chlorek butylowy? -— mruknął 
Mikę.

— Znaiifij -również pod nazwą 
..Śmiertelnych kropli". Jest to środek 
używany często przez ztodkie-p! porto­
wych do obezwładnienia marynarzy. 
Istotnie parę kropel dic -szklanki wody 
wystarcza zupełnie i: Jazda bratku na 
tamten świat!

Brixain oglądnąwszy doktódnie fla- 
t»zcc-zkę, sjjoetnzegł wytopione na szk'!<t 
słowo „Trucizna1'.

— Niema znaku efyfci.ety, izekł.
— A może to niema żadnego 'związ­

ku z  tajemniczym samochodem, za­
uważyła dzSewezyna. Ponrosto. Ą mo­
jej strony -są tylko przyp-uszozeniia 
Wywołane pon^yini faktami.

— Gdzie pani to znalazła?
— W głębokim rowie, który -na ra­

zie -jest zalany, mad samym br: eg:em 
wody. To jest odkrycie pierwsze. Ale 
mam jeszcze coś.

Powtórnie oi'ęg'nąwszy do torebki, 
wyciągnęła1 uziwinego kształtu kawałek 
stalli, rozerwany na jednym końca..

Gzy panowie wiiedzą, co to mo­
że być?

—- Ni© mam zielonego -pojęcia, rzeki 
dyrektor i odd;ał -prz-edlmio.t Brisainuwi.

— Ja wiem, odparła dziewczyna, 
bo w pracowni widlzi-ałam coś po doń 
nego, pan’ Brixain wie też, prawda?

Mikę skinął.
-— Jest to środko we ogniwo kaijdan- 

ka. rzeld.
— Oto imo-je cdkrycia, kończyła A- 

ctelaj! nic o nidh Iwierdlzić nie mogę, bo 
nic sanna nie wiem. Te diwa przedmio­
ty mogły się -znaleźć nad rowem zu- 
peirnhy przypadkowo, jat również nie 
jesT wykknazomo, że właściciel (samo­
chodu wybrał to odludne miejsce, by 
ich się. pozbyć.

— Jeśli można, wezmę je z sobą, 
rzekł Brixan. To mówiąc, flaszecakę i 
złamań15 ogniwo zawinął w papier i 
wisadził db kieszeni, poczerń rozmowa, 
zeszła na temat filmu.

C. d. n.
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linsieiir Honore -  ulubieniec Paryża.
CZŁOWIEK, KTÓRY UMIE USUWAĆ WSPOMNIENIA. — OPERACJA JEST NAOGÓŁ b FZBOLESNA. — ŚLADY 
MIŁOŚCI NADZIEJI I ROZPACZY ZNIFa j Ą PO 19-TU DNIACH. — WYSTARCZY PLASTER I PŁWNA MASA 
CHEMICZNA. — W POKOJU OPERACYJNYM PROFESORA ARCHERO. — CIEKAWE KOLEKCJE OBRAZ O W I

*  NAPISÓW. — DYSKRETNY SPECJALISTA, 
bole i  allegorje, .-ylrrzykmki miłości iParyż, w  marcu.

(H). Skreślić z  pamięci przeszłość, 
usunąć przykre i  bolesne wspomnienia,
tragiczne przeżycia ii wra-żenią z lat 
dziecięcych i młodzieńczych które 
przez szereg lat nas dręczą — 

gdyby to było możliwe!
Czyżby -ri-ie (byłoby rzeczą piękną, gdy­
by istniało coś, coby nam poizwoliJo 
iść w  'przyszłość bez ciężaru niemiłych 
wspommen, bez ku li. gal er tup ze j u no­
gi? Nie doszliśmy jeszcze do tego. A 
może dzięki Bogu, żeśmy do tego nie 
doszli? Życie bez, wspomnieli straci­
łoby może cały swój *nkce* i  urok? 
Trudno -rzecz rozstrzygnąć.

W każdym razie należy stwierdzić, 
że w Paryżu mieszka człowiek, którego 
zawodem jest

; osuwanie pamiątek przesffl osc\ 
Jegomość - m ,  bardzo popularny w  
szerokich kołach ludnc^ćk parylMBij, 
nazywa się *

Honore Archero 
i raklamuja^się stale w  pisĘiąch stolicy 
jako „profesor" i  ■j,-ije>c}aństa1‘. Nie 
myślcie jednak, że profesor Archero u- 
suwa w&pomnipn.a moralne; on usuwa 
tylko

rysunki i napisy, 
wytatuowane „na wieczne oz?sy“ na 
ciele ludzikiem.

„Monsieur Honore" cieszy się w 
Paryżu

wielką populaiijinścią.
Każde dziecko wie, kto to ieat. Nie jest 
to Jednak wcale jakiś straszliw y  opera- 
toi. Wygląda zresztą tak dobrodusznie, 
że pacjent z zaufaniem powierza mu 
tych kilka centym etrów  skory, które 
chciałby -usunąć jako znalk m inionej i 
przebrzm iałej p rzeszłości .„R ęka ozy  
p ierś?“ — pyta -z uśmiechem Honore 

ipacjenta, który odrazu uspokojony za­
kasuje rękaw, lub dtwiera koszulę i 
pctkazuje snm boliozny rysunek ozy  
napis, 'który miał go na „wieki" złą­
czyć z  jakąś drogą ofobą.

,,Monsiieuir Honore" jest 
nlelada filozrtenr 

Zawid swój uprawia od wielu lat. Ileż 
sposobności miał do wnikania w skry­
te tajniki sei—a lndrkiegci! Tu ujrzał 
Iwie dłonie, -złą' zcine w serdecznym 
uścisku, tam imię kobiece tab męskie, 
gdiziei-ndziej .wreszcie jakieś gołąbki, 
serce przeszyte strzałą itd. A kiedy pa­
cjentka czy pacjent chcą zerwać z 
przeszłością, motnsieur H-o-nore mówi 
spokojnie: „DosjtonOle! Proszę się nie 
obawiać! Za 19 dni wszystko przemi­
nie!". l  operacja sdę -zaczyna.

Profesor nalepia najpierw plaster 
na miejscu wytatuowanemu poczem 
poddaje

dzrarańin kWaan,
wywołującego pęcherze. Gdy pojawią 
się -pęcherze, operaltor je ścina. Rysu­
nek widoczny -teraz na obnażanem ze' 
skóry mięsie i ta nawę. znacznie w y­
raźni1 j. Teraz naciera -monsicur Ilanto- 
re to miejsc c rwiązkiem cherniuznym, 
który tw w zy zwartą powłokę, szorstką 
i chropawą Operacja na te-rn się koń­
czy. -,Za dwa tygodnie proszę przyjść 
znowu!". Temi słowami żegna pa­
cjenta.

Rzeczą niezmiernie i-mteresującą w  
pokoju operacyjnym profesora jest 

wykaz rysunków i imion, 
usuniętych w  ciągu dwudziestokilkulet­
niej praktyki. Go -za dziwna. kalekcjal 
Napisy, krajobrazy, sceny .odza owe, 
rzeczy naiwne i sprośne, rozmaite sym-

rozpaozy...
A klijemfelę posiada zaw!az© dość li­

czną; składa się ona przeważnie 
z  mężczyzn; 

kobiety 'niechętnie bowiem poddają się 
tatuowaniu, jużto z  poiwodów estetyte- 
uyoh, już z oibawy przed bólwui. Profe­
sor Honore opowiada o swoich pa­
cjentach rzeczy niezmiernie ciekawe.

Między innymi zjawiał się u mego 
kilkakro-toie

pewien oficer,
który co pewien czad- tatuował sobie in­
ne imię ukochanej, a dawne usuwał.
Wreszcie Honore musiał mu zwrócić 
uwagę, że dalszytaki proceder może 
położyć kres jego życiu.

Inny pacjent, aktor kabaretowy 
zjawił się pewnego razu z napisem, u- 
mieszczonym na policzku, brzmiącym

N ow y Jork, w marcu, 
(rr). Niejaki Steian Sikorski w  

Chicago, osobnik bez określanego zaję­
cia, zakochał się w  14-letniej uczenu i- 
cy  Stbfanji Narui**.eiwfe*ówaej. Oświad­
czył się o jej rękę, lecz miałka .jej ani 
ona sarna nie chciały słyszeć o takim 
-związku. Wówczas Sikorski popnostu 
ch c ia ł kupić m ucw czynę cd m a'ki, olia  
rowuijąc 7000 dolarów. Nb, kwotę tę u-

Londyn, w maicu.
OH). Ludlz-ie, którzy uimikali sali ba- 

loweó, ponieważ nie mogli zinOeść 
dyssonansćw muzyki jazzbandowc-j, 

będą mogli teraz odidawać się roakn 
szom tańca, beiz narażenia swych uszu 
na muzykę murzyńską. Oto w Londy­
nie wprowadzają obeunie -t. zw.

cichy taniec 
Tańczące pary zaopatrzone są w słu­
chawki i tańczą w  takt ta emniczei 
muzyki, dochodzącej do nich 

hen drnto
Wynalazcą i-ej nowości jest AndreaS 
Billorsiui, profesor fiizyiki.

K ącik  radiową,

PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.
Niedziela, 1 kwietnia 1928.

Warszawa (1111). 12.10 Transm isja po­
ranku muzycznego z Filharm onii W arszaw 
skiej. Wykonawcy: Orkiestra symfonicz­
na, zespól solistek, Blanka Roffe, skrzyp­
ce. 15.15 Koncert symtoniczny poświęco­
ny  utworom Debussyego. 20.00 Odczyt pt. 
„Chiny: ich przeszłość i teraźniejszość".
20.30 Transmisja z Konserwatorium. Aka­
demia ku czci śp. ks. Budkiewicza. (Prze-

„Preoz z  tchórzem!".
Pacjent .ów wyznał openah-rowi, że pe­
wnego razu popadł w  sprzeczkę z ja­
kimś iK>ga-tytm Persem, bawiącymi w 
Paryżu. Poszło o pewną aktorkę, z  któ­
rym Paryżanima łączyły bliskie sto- 
i uniki. Pe-rs wyzwał aktora 

aa pojedynek, 
a--gdy-ten pod jakińiś pretekstem nie 
przyjął wyzwain-ia, Pers zwabił go do 
■isti-onwegc pomieszkaim i tutaj kazał 
mu .

wytatuować ów napis.
Takich hiśtoryj zna m-onsmur Ho 

nore bez liku. Umie je opowiadać do 
skonale, jest bowiem znakami,, ym ga* 
wędziarzem. Nie p-odaj-e jidln-ak nigdy 
szczegółów z -nazwiskami, które mogły­
by doprowadzić na ślad o-soby, o toórą 
idzie. Monsieur Honore jesit gentlema­
nem — w całej pełni.

kimś sposobem klucz od mieszkania 
Narustzeiwśczcwej. wszedł dc środka i 
odsunąwszy chcącą go -zatrzyamąA mat­
kę dziewczęcia, wtargnął do sypialni, 
gdlzie spała Stofeia. Wyjąiwazy rewol­
wer, trzema: strzałami położył dziew­
czynę trupem, czwartym odebrał so­
bie życie.

Dodać należy, iż Sikorski przeditem 
twierdził, że Naruszewiczowa w-zięła 
od -nieieo owe 7000 dól-airów, mim oto

Mam mau-zieję — oświadczył Bil - 
1-oirson pewnemu dziennikarzowi, ż«* 
ta nowość -będzie mila tym  w szystk im , 
którzy nie znosizą m uzyki h a łaśliw ej, 
a którzy by jednak ch c ie li tań czyć  

P-awdcpodobn-ie jednak takie tań­
czenie w milczeniu, w t-akt muzyki, 
której osoby trzecie nie będą słyszeć 
wywierać hęcliziie n^patrzących dlżi- 
wino jakieś. Wprośt

niesamowite wrażenia. 
Wszystko jednak jest kwertłą przs- 

zwyczajenia, a więc i do tej niezwy 
klej nowości ludzie się zwolna przy­
zwyczają...

mówienia, koncert). 22.00 Sygnał czasu, 
komunikaty. 22.30 Transmisja muzyki ta ­
necznej.

Kraków (566)/ Katowica "(i22) 20.30 
Transmisja koncertu . wieczornego z W ar­
szawy.

Wilno (435) 20.00 Odczyt z W arszawy
21.00 Koncert orkiestry dętej.

Królewiec (320) 20.00 Koncert yiosen 
ny. 22.30 Dancing.

Konpenhaga (337) 20.00 „Bajadera" o- 
peretka Kalmana.,‘123.15 Muzyka taneczna.

Stuttgart (380) 20.00 Transm isja kon- 
ceirtu symfonicznego, z Liederhalle. (Schu­

bert, R. Strauss, Raepi-ghi). 22.00 Pieśni 
religijne.

Hamburg 1(394) 20-00 Koncert poświę­
cony utworom Mozarta- 23.30 Mmyka ta ­
neczna.

Brno (441) 20.00 Koncert wiosenny. 
(Schumann, Mendelssohn, Dworzak).

Berlin (484) 20.00 „J-o-hannes Passion" 
oraforjum Bacha. 22.30 Dancing.

Wiedeń ■ (517) 20.05 „Hoheit tanzt
W alzer" operetka Asihera.

Medjolan (526) 20.45 „La Gioconda" o- 
pera Ponchielliego.

Monachjnm (535) 19.00 „M atthaus
Passion" oratorjuim Bacha.

Hilverenm (1066) 19.55 „Córka pułku" 
opera kom. Donizettiego.

Poniedziałek, 2 kwietnia 1928
Warszawa (1111) 15.15 Transmisja

koncertu religijnegp, z Fithanmonji W ar­
szawskiej. W ykonawcy: Orkiestra symfo­
niczna, zespól solistek, chór, 1S.0& O-dczyt 
z  cyklu wykładów dla m aturzystów  szkół 

j średnich p. t. „PoIskc a  Litwa w rozwoju 
dziejowym". 18.30 Odczyt p. t. „Rózwój 
parlam entaryzm u w Anglji". 19.35 Lekcja 
języka francuskiego. 20.00 Odczyt zorgani­
zowany staraniem  Prezydjum Rady Min.
20.30 Koncert kam eralny. Wykonawcy: 
Kwartet Ozimińskiego, A nna Seidler śpiałt;
28.00 Sygnał czasu, komunikaty.

Kraków (566) 18.30 Odczyt p. t. „ P ra ­
wo i sprawiedliw ość" wygi. prof. Gołąb.
19.30 Lekcja języka francuskiego 20.30 
Koncert religijny i słuchowisko operowi:. 
W ykonawcy: Potrójny kw artet „Echa" 
dyr- Wallek-WalewSkL (M. i. „Siostra An- 
gelica" opera w 1 ak c ii Pucciniego).

Katowice (422) Wilno (435) Poznań 
(344) 20.30 Transm isja koncertu kam eral­
nego z W arszawy.

Królewiec (339) 20 10 Nowoczesna li­
ryka religijna. (Recytacje, śpiew, fishar- 
monjum). 21.15 Wieczór Beethovena. 22.30 
Niemiecka m uzyka operowa.

Neapol (333) 20.50 „Czar w alca" ope- 
- retka Straussa. '

Lipsk (366) 20 15 „Biedny Henryk" 
bajka muzyczna Mosfara. 31.15 Muzyka 
klasyczna. 2.30 Dancing.

-'rankfnrt (428' Stuttgart (380) 19.30 
„Cosi fan tutte" opera kom. Mozarta 
(Transm. z teatru).

H a m b u r g  (394) 19.30 Koncert symfo­
niczny (Brahms).

Rżynt (447) 20 40 „Niebieski mazur" 
operetka Lehara.

Berlin (4-84) 19-30 „II Mantello" opera* 
Pucciniego.

Wiedeń (517) 18.00 ,,Parsiva.l“ opera 
Wa-gnera. (Transm. z opery p a ń s t w , ) .

G IE ŁD Y.
G łE L D A  L W O W S K A ,

Lwów, 30. marca. 
Kursy akcji utrzymują się na niezm ie­

nionym poziomie. Zainteresowanie nadal 
skromne. Tendencja utrzymana. Usposo­
bienie spokojne.

G IE Ł D A  Z B O R O W A
Sytuacja naugól bez zmiany. Zastój 

w obrotach. Tendencja utrzymana. Uspo­
sobienie spokojne,

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—

730 gr. 54.50—55.50, Pszenica kraj. zbio­
rowa ex 1927 730—710 gr. 52.75—53.75, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 45.50— 
4600 Jęczmień małopolski browarnia­
ny 67u gr. 43.50— 44.50, Jęczmień roalop. 
przemiałowy 640 gr. 40.75—41.75, Jęcz­
mień małop. pastewny tsOO--610 gr. 
34.50—35.50, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 39.00—40.00, Kukurudza rumuń­
s k a  39.00— 39.50, Ziemniaki przemysło­
we 0.00—0.00, Fasola biała 55.00—60.00, 
Fasola kolorowa 43 00— 46.50, Fasola 
krasa 55.00—60.00, Groch 1/2 Victoria 
55.00—60.00, Groch polny 40.00—50.00- 
Bobjk 37.00—38.00. Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00—00.00, W yka 31.00—35.50 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
6.50, Stoma prasowana 4.25—4.75, Hre- 
czka 47.25—48.75, Len 71.25—73.25, Łu­
bin niebieski 24.75—25.75, Rzepak ozi­
my ex 1927 71.00--73.00. Mąka pszenna 

proc. brutto za netto łącznie ,z wor­
kami loco Lwów 92.00—93.00, Mąka 
pszenna 50 proc. brutto za netto łącz­
nie z workami loco Lwów 81.00—83 00, 
h.al.a żytnia Oh proc. brutto za netto łą ­
cznie z workami loco Lwów 67.00—68.00, 
Grysik kukurudziany 60.00—63.00, Mąka 
kukurudziana 48.00—50.00, Otręby żyt­
nie netto bez worka 30.50—31.00, Otręby 
pszenne netto bez worka 29.75—30.25,

T E L E F U  N K E N
ArcoletteS, nowv odbiorn k  Dzylampowy. 
Łatwa obsługa. — — Zbyteczna wym iana ceweli.

Po;ak @ Zakłady SIEM ENS 8. |L
Warszawa. Foksal 18 telef, 28-18,

Chciał kupić G ó rkę  od matk
A SPOTKA WSZY SIĘ Z ODMOWĄ, ZABIŁ DZIEWCZYN” .

ikiraidł -pewnemu kupców
OinSjdJ) Sikorski, u-zysfeawsży ja- jed-niak.có-rki mu dać -nie chciała.

Taniec bez muzyki.
CIEKAWY WYNALAZEK FIZi k A ANGIŁl Se iEGO. — TANIEC P«ZY WTÓ­
RZE TAJEMNICZEJ MUZYKI — NIESAMOWITY I DZIWACZNY WIDOK.
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Kaszą hreczana 89.00— 91.00, 50 pioc. ca­
lówek, 50 proc. połówek, Kasza jaglana
80.00—84.00, Kasza jęczmienna 64.25— 
66.25, Pęcak 63.00—64.00, ^roso krajo­
we 46.00—48.00, Makuchy lniane 48.00— 
49.00. Koniczyna czerwona krajowa na­
turalna 190.00—220.00, Mak niebieski
90.00— 110.00, Mak siwy 75.00—90.00. 
Worki jutowe wyr. Stradom Warta 
1.70—1.80, Gzą-tocho wianka 75 Lg. za 
sztukę 1.65— 1 70, Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50— 1.60.

GIEŁDA ZURYCHSEA.
Znryeh, 31. marca. (Tel G P.) Paryż

20.43 i pól, Londyn 25.34, N. Jork 5.19.12, 
Belgja 72.47 i pól, W iochy 27.42 i pól 
Hiszpanja 87.45, Holandja 209.07 i pół, 
Berlin 124 14, Wiedeń 73.05, Sztokholm  
139.40, Oslo 138.60, Kopenhaga 139.10, 
Praga 15.38 i pół, Warszawa 58.25, Buda­
peszt 90.70, Bialogród 9.13.12, Ateny 6.89, 
Bukareszt 3.27, Helsingfors 13.10.

OBROTY PRYWaTNE.
Lwów, 31. kwietnia.

Tendencja zwyżkowa. Obrót tylko w 
dolarach.

Doi. ameryk. 8.89—8.89 i pól, dok 
kanad. S.S4 i pół—8.85.

m a

Em b b b h b I

LINOLEUM wzorzyste I jednobarwne 
CERATY na stoły i do tapicerowania 

DYWANY wełniane i pluszowe 
UHuDNIKI jutowe, strzyż, i kokosowe 

KAPY na łóżka i stoły, NARZUTY, 
FIRANKI, P0RTJERY, KOCE, PLEDY

no? 
n u

 jflB i

“  m
3»f.i
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SPECJALNY SKŁAD

L IN O L E U M  I C E R A T
L Ć O t O L D  H A A S

Lwów, Legjonów 3 — Te!. 16-45,
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[
ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 

10 r-or-.y za wyraz. ]
ZGINĄŁ pies wilczur maści bronzowej, wa 

bi się Lux. Znalazca otrzyma nagrodę. 
Chodkiewicza 9 I. p- 2866

[ MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 gr»szy za wyraz. I—— r

2 LUB 3 POKOJE urządzone, z przedpo­
kojem, kuchnią, łazienką i całkowitym  
komfortem zaraz de odnajęcia. W iado­
mość: Lwów, Sapiehy 24. III. p. m. 7.

2908

MIESZKANIE 4, 5 i 6 -ćio pokojowe do w y­
najęcia w nowym domu. z pełnym kom­
fortem, w I dzielnicy. Czynsz roczny z 
góry w dolarach. — Zgloszejuia pod 
,,H. W.“ w  Administracji. 2729-3

2 POKOJE oddzielne przedpokój, łazien­
ka, gaz, umeblowane, okolica Techni­
ki zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia ad­
ministracja „Porannej1* pod „W ygo­
da . 2772-2

POSADY POSZUKIWANE,
3 oroszę za wyraz- I

DŁUGOLETNIA URZĘDNICZKA bankowa 
-poszukuje zajęcia popołudniowego. W y­
magania skromne. Wiadomość Admin. 
»Gaz. Por* »»W ym agania skromne".

2828

RUTYNOWANA nona poszukuje posady
do dziecka*. Zgłoszenia do A dm inistracji
pod „Inteligentna". 2847-9

MAGISTER farmacji, dobrze polecony po­
szukuje od 1. maja stałej posad e- 
wentualnie zastępstwa. Zgłoszenia pcud 
„Sumienny" do Administracji. 2726-2

RUTYNOWANA stenctypistka polsko- nie­
miecka poozukujj zajęcia na godziny 
przedpołudniowe. Zgłoszenia pod „Z“ do 
Administracji „Gożety Porannej". 2684-2

l
WOLNE POiWDY. 
10 groszy za wyraz. I

KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA MARIANA 
HASKLERA W STANISŁAWOWIE
przyjmie zdolnych akwizytorów za pro­
wizją. Zgłoszenia tylko dleBSte w księ 
garni w Stnnistawówip. 2753-2

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden­
cyjne prof. Selcułowicza, Warszawa, 
Żóraiwia 42- Kursa wyuczają listownie: 
buchalterii, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafii, pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an­
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 2-799-3

ZŁ. 1.006 —2.000.— miesięcznie łatwo mo­
gą zarobić Panowie (Panie), którzy zaj 
mą się sprzedażą dozwolonych listów  
na raty u osób prywatnych. Szef Ban­
ku Wiedeńskiego bawi obecnie we 
Lwowie i przyjmuje interesentów dnia 
3. i 4. kwietnia między godziną 9— 11 
i 2—6 w Hotelu Warszawskim pokój 
Nr. 39. 2909-2

DENTYSTYCZNY starszy technik <amo- 
dzielny w kauczuku i technicznej ope- 
ratywie wraz z młodszym technikiem  
już wyrobionym poszukiwany. Zgłosze­
nia i curiculum vitae i żądaną płacą do 
biura dzienników Scherere, Pasaż 
Hausmana pod „Rutynowany *. 2992

NOWOOTWORZONA szwalnia „Cen­
trum", pl. Bernardyński 17. parter, po­
szukuje zdolnych szwaczek 2903

DYREKTOR Wiedeńskiego Banku poszu­
kuje zdolną młodą sekretarkę władają­
cą biegle językiem niemieckim i pol­
skim z wiadomościami buchalterji dla 
Wiednia. Przedstawić się dnia 3. i 4. 
kwietnia między godziną 9— 11 i | —6 
w hotelu W arszawskim.pokój Nr. 39.

2910

I
KUPNO I SPRLEDAZ. 

12 groazy za wyraa. I
W Trnzkawcn wille, parcele do sprzeda­

nia. Zgłoszenia Michalski, Truskawiec-
2727-7

DOM, ogród, 7 ubiŁacyj, 200 sążni, sprze 
dam, Pijarów 64. 274:8-2

KUPIĘ UL z pszczołami, typu amerykan 
skiego lub słowiańskiego. Reflektuję 
tylko na pszczoły zdrowe. Zgłoszenia: 
Piaskowa 11 a. ?-2

WILLĘ murowaną, piętrową o 12 wol 
nych ubikacjach, z elektryką, garażem 
i połmorgowym sadem w Brzuchowi- 
cach sprzeda, dzierżawy 500 do 800 
morgowego folwarku poszukuje, ka­
mienicę z wkładem 8.000 dolarów kupi 
Biuro pośrednictwa Juljana W ojtowi­
cza, Lwów, Sapiehy 9. 2904

DŁUGOLETNI pierwszorzędny dobrze 
wprowadzony sklep, 2 ubikacje, cen­
trum. Zgłoszenia administracja „Spół­
ka lub sprzedaż". 2907

KUPIĘ fortepian łub pianino tylko pry­
watnie, okazyjnie. Zgłoszenia Admini­
stracja „Gazety Porannej" poti „Na 
Święta". 2724-5

FORTEPIANY krótkie, znakomite, ceny 
zniżone, sprzedam. Możliwa zamiana. 
Kopernika 26. Skleniarski. 2757-5

WSPANIAŁY garnitur salonowy, złocony, 
rotoco sprzeda okazyjnie „Lamus" Ro- 
manowicza 10. 2750-3

GARNITURY mahoniowe, antyczne, kry­
te adamaszkiem i nowoczesne, kryte 
kretonem sprzeda okazyjnie „Lamus", 
Romanowicza 10. 2750-3

PIANINA nowe oć 2200 zł., fortepiany 
od 1000 fr. poleca Truntwolter Stryj.

2810-3

BRZUCHO WICE. Piękną parcelę z fun­
damentem sprzeda okazyjnie. Wiado­
mość ul. Krasickich 12, I p. od 3—5 po­
południu. 2691-3

APRZEDAŻ licytacyjna zegarków, pierś- 
•ioników i innych kosztowności, odbę­

dzie się w dniu 4. kwietnia br. o godz. 
10-tej przedpołudniem w Kasie Pań­
stwowego Szpitala Powszechnego we 
Lwowie ul. Głowińskiego 1. 7. 2594-

I
RÓLKĘ DONIESiENIA. 

10 groezy za wyraz. I
MENDEL SAMUEL Bergenbaum ur. 1899 

unieważnia zgubioną książeczkę wojsko 
wą wydaną przez P. K. U. Lwów mia­
sto. 2859

DP TŁUMACZE?, treści handlowej z poi 
skiego na język niemiecki i francuski 
poszukuje się odpowiednio kwalifiko 
w Buy uh sił. Listy pud „Stała robota1' 
do Admin. „Gazety Porannej". 2864

„ZACHĘTA" ul. Legjonów 7. Obrazy Fi­
lipkiewicza, Kossaka, Kotowskiego, Leo- 
polskiego, Matejki, Mehoffera, Styki, 
itd. tanio i ra spłaty. 2871

RAKIETY TENNtSOW E
naprawia angielskim  apara­
tem  . WeTacy* począwszy od 

12 zł. za naciąg  
60 g z a  strnne.

J. M IK  O r i . l  i  KI 
Z. baw i -  Papiery. 

L w ó w , Krz w a  2 5 .  
(obok Akademickiej) 

Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i  inne przyhory 

teunixowe.

WALDBERG LEON unieważnia zgubioną 
książeczkę ■wojskową wydaną przez P. 
K. U. Stryj. 2880-8

BUDZIKI - ZEGARKI „Zenith", „Jaz" i 
inne ozdobne i zwyczajne najtaniej w 
największym składzie zegarków Dąbrów 
ttki i  Rozwarzewski, Lwów, Akademic­
ka 2 (Hotel George‘a). Dogodne warun­
ki. W Jasne pracownie. 2673

UNIEWAŻNI AM dokument wojskowy wy­
stawiony przez P  K. U. Kamionka Slru 
milowa na nazwisko Koprowski Józef, 
rocznik 1890. 2858-3

FAJPDEMU bez porąki sprzeda i wypożv- 
meble wszelkiego rodzaju n a  długo­

terminowe spłaty  firma Jafcób Czysz, 
Lwów, Rulewskiego 7 (naprzeciw ka­
tedry) rok załóż. 1894. 2850

WYKWINTNE TAPETY m etr 20 groszy, 
oraz piękne dekoracje kuchenne, tacki 
pod torty i serwetki papierowe poleca 
znany z taniości Magazyn papieru Okin 
Lwów Skarbkowska 6 naprzeciw  „Kina 
Law". 2829

najmodniejsze na  suknie i 
po Iszewki, koronki, tiule, 

hafty  oraz wszelkie dodatki poleca

S. Blaustein
Lw ó w , ul. W A Ł O W A  11.

GRAMOFONY i płyty. Wielki wybór Ge­
ny niistóe. Katalogi wysyłamy beapla/t- 
l i e  po nadesłaniu znaczka pocztowego. 
„.Polska Płyta", Warszawa, Mansaa&aw 
ska 104. 2257-2

STROJE POLSKIE kompletne lub poje­
dyncze części, jak kbhtufiza, pasy, żu- 
pany, karabele itp. kupuje Mieszczań­
skie Towarzystwo Strzeleckie, Lwów, 
ul. Kurkowa 23, za naprzodniem listow- 
nem zgkszeHem. 2371-3

JADALNIE, sypialnie, salony, biurowe i 
kuchenne meole solidne poleca Miejska 
Wystawa, Lwów, plac Haiicfó 10. w po 
dwóraii. 2563-10

JAN DERBA, urodzony w roku 1902 w 
Woli Gnojnickiej powiat Jaworów, unie 
ważnia zgubioną książeczkę, wojskową, 
wydaną przez P. K. U. w Gródku Ja­
giellońskim. 2800-3!

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową na 
nazwisko Lewkowicz Artur, wydaną 
przez P. If. U. Stryj. 2780-3

TAPETOWANIE pokoji y i  t.yju uję. Na żą­
danie pi_edkładtu>L najnowsze wzory- 
Zygmunt MacLalski, Sapiehy 41, 
T sl. 49-53. 2675-5

A #,wózki dziecinne
W p T  po cenach fabrycznych po- 

leca wytwórnia

% LACKERA, Sykstuska 28.
— — na jfcądanle c e n n iH . — —

NIE KUPUJ GRAMOFONU
dopóki się nie przekonasz, że ceny są naj­
tańsze, a warunki najdogodniejsze, bo nie 

na głównej ulicy, tylko

u Hammermoa
Lwów, Żółkiew ka 5.

PŁYTY KRAJOWE od 3 zl„ płyty na do­
godne spłaty. 2874-2

Wtisk, Terpentyna, Bru- 
nolina i Szczotki da fro­

terowania, najtaniej
tylko u SUDH0FFA
Lwów, Akadem icka Nr. 8.

Dr. M. Mondschein
ipecjaliita chorób bornych, wenerycz­

nych i ko.meryki lekara iej 
S tenis .a w ów, ni. Golnchowskiego 30.

Leczenie plam, brodawek, zarosm warzy 
itd. elek trolizą, lampą kwarcową i jMKiwą. 
Leczenie chorób cewki moczowej endo­
skopią i diathernu-i. Leczenie radykalne

m wl wlr ńin 1
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NAKOPANE willa „W:kłorja“ na drodze 
do Sanafor. naucz, poleca pokoje z ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256-3

ŻEGIESTÓW - ZDRÓJ. Kto obecnie ze - 
płaci 180 zł., ten w łecie otrzym a po­
kój w pensjonacie w raz z calodziennem 
utrzym aniem  na 4 tygodnie. Zgłoszenia 
■listowne do Administracji .pod , , Wy­
kwintny". 2814-2

URZĄDZENIA łazmuuŁOwei, umywalnie, 
klozety, urządzania gazowe, orae wszel­
kie napraw y wykonuje najtaniej w miej 
scu i na prowincji Iw anicki, kotnees. in ­
stalator, Mochnackiego 6 . 2656-3

ZAWIADAMIAM moje klijentki, że po­
wróciłam i pozostaję we Lwowie tylko 
przez miesiąc kwiecień. Pierwszorzędne 
nowości i sposoby poleca. Właścicielka.', 
pierwszorzędnego zakładu kosmetyczne­
go „Eureka", Lwów, Boudarda 4.

2848-3

WŁAŚCICIELKA Z akładu fryzjersko-KC ■ 
sm etycznego B erta Thiel we Lwowie, 
pl. T rybunalski 1. — I. p. pow róciła z 
zagranicy i przyw iozła ostatnie now o­
ści. - •  W ykonuje pierw szorzędnem i si­
łami m asaż tw arzy, parów kę elektrycz­
ną, cn ća iac ję  w odną, artystyczne cze­
sanie włosów farbą  H enną, roboty  pe- 
rukarsk ie , m anicure i farbow anie brw i 
na  stołe. Foleea rów nież nadzw yczajny 
k rem  stosow any na  gorąco, oraz wszel­
kiego rodzaju  okłady przeciw zmar­
szczkom. 2883-3

P RNIERY krajowe i zagraniczne.
DYKTY olchowe fabryki „Tobal w P iń­

sku.
DYKTY sosnowe fabryki „Oikos" w  Piotr 

kowie poleca
Zastępstwo na Maiopolskę Wschodnią

B-cia GĘtoBERG
Lwów Panieńska 19, telef. 43-91.

Odswrzedawcom znaczny rabat. 2192-6

WSa!HOCllil!l|)
Ali OAUSIf
siezaiHSwRi

Jenerał na Reprezentacja
Lvs>.ir Jaglbllońska 7

Telefon 3 0 5 .  

nBTAIT-  Tel. 19-61. HURT-
WYŁĄCZNA SPRZEEAŻ ROWERÓW 

„PUCH" I „WAFFENRAD"
Części kładowi do w szystkich ro rerów 

u znanej z taniości lirm y

JAKOB bosermah
L nów , Akademicka 26.

—  Zamówienia z prowincji odw rotnie —
2896

MĄ RATY I ZA GOTÓWKĘ.

G R A M O F O N Y
25°/0 taniej niż wszędzie.

NIE KUPUJ, NIM SIĘ MIE PRZEKO­
NASZ, ŻE NAJLEPSZY I NAJTAŃSZY 
GRAMOFON zakupisz tylko w manej

firmie
P.wGiU — sgKstusha 29.

te l. 27-81 

FABRYKA fL\PELUSTv'

i. GOTTLIEBA
Lwów, pi. Strzelecki 15

sprzedaje kapelusze dan.ih ie wszelkiego 
gatunku hartow ni a i detojlioznie. — P 'z 
rabie, na  najnowsze fasony — przyjmuje 

także kepelnsz- iilcowe do lustrowania-
2758-3

„ f c C H O "

Już iaif szedł iranscorllriinGhcost̂ iigfji
B  nieprzemakalnych znanej marki „Bunliury" w  orygi­

nalnych fasonach z podpinkami w ełn  anemi 
J  Ponadto poleca się w szelk ie ub ory m ęskie, damskie 

i chłopięce w  w ielkim  wyborze
C en y  n is k ie  — W aru n k i d o g o d n e .

y zCzar Elegancji u rn  fasaz iffiRM a

F~ydła toaletowe*
luksusowe I ekonot.rcł.ie . 

Mydło i proszek Blask  
lew o patent, mydło BL^SKOLIN

BEZ PIENIĘDZY
nikt. to w a iu  n ie  daje, n a to m ias t nasza firm a sprzedaje

kam garnow e i sportow e 
ang  el k ie — — —

doub e i gabardynow e o ryg, 
na ne Trench-C oat / ang  — 

w izytow e i sportow e
iJBRaiSHA I tlflEL SIKI CHŁOPIĘCE

z n-.i lepszych m aterja łów  i w na nowszy h  fa onach  po 
baru io n isk ich  cenai h nu d o g o d n e  sp ła ty  poleca

W  h   ̂ M o s e n b e rg . L w ó w . A  
*Paf* t i Y C Z A k G W C K A

m m m  ^ ę s !c ie
R A G L A I I Y

B. długoletni I. asystent kliniki chirurg. 
Uniw- Taigiell. w  Krakowie i b- długcletn. 
kierownik Oddz. chirurg, wojsk. Szpi< ala 
Okręg, w Przem yślu

Dr- MIECZYSŁAW STASZEWSKI 
powróciwszy z zagranicy ze specjalnych 
studijów przeprowadzonych n a  klinikach 
prof. naigelunda w Stockhoimie, prof, Jo­
sepha, pruf. Lichtenberga, Keyssera i  Go 
chta w BerLinie, prof. M ariana w Paryżu i 
prof. Bluzna w W iedniu

rozpoczyna z  dniem 1- m aja 1928 
W TRUSKAWGU 

praktykę lekarską w  zakresie CHORÓB
DRÓG MOCZOWYCH 1 CBlPURGJI.
A parat Roentgena dla celów ogólno d ia­

gnostycznych. Djaterinja.
*

Z dniem 1. m aja 1928 otw arty zostaje 
W  TRUSKAWGU

Pensjonat dietetyczny Drowaj Marji S ta­
szewskiej, wzorowany na zagranicy Przyj 
■muje w szystkich chorych z wyjątkiem 
cnory.ch zakaźnych. Kuchnia dietetyczna, 
według zasad prof. Noordena pod nadzo­
rem  Dra Mieczysława STASZEWSKIEGO. 
Djety lekarskie w zakresie CHORÓB NE­
REK I DRÓG MOCZOWYCH, PRZEMIA­
NY MATERJI, SERCa  I NACZYŃ KRWIO 
NOŚNYCH, PRZEWODU POKARMOWE 
GO i t- d.

Kuchnia dietetyczna przyjmuje ku ra­
cjuszy również z poza pensjonatu.

Lekarz na miejscu. W ybór lekarza d3- 
wolny. Radio i fortepian dla użytku per 
sjonarjuszy.

Zgłoszenia do dnia 20. kw ietnia 1928 
u drowej Marji Staszewskiej, Przemyśl 
ul. Smolki 15, zaś od 20. fawietnia. w Tru- 
skawo-u „Pensjonat Drowej Marji Staszew- 
pllej". 2661

+  VEŃUS +
P 'a z e r w a ty w y  p r z e z r o c z y s t e

bardzo cien ie, niehościg uone w gatur, 
ku. Marka o pa entowana na. całym sw e -  
da. Wystrzegać s ę  naśladowmctw. Do

nabycia wszędzie.

Kuratorja Fundacji St. Hr. Skarbka1 
dla Ubogich i Sierót we Lwowie, Plac Go- 
luchowsikich 1. 1, rozpisuje przetarg pu- 
bubliczny na wykonanie, w istniejących 
budynkach Zakładu Sierót w Drohowyżu, 
następujących robót:

a) Całkowitej instalacji centralnego o- 
i gFzewunia wodnego.

b) Całkowitej instalacji mechanicznej 
pralni, suszarni i urządzenia do prasow a­
nia bielizny.

Termin do składania, ofert upływa 
z dniem 16. kwietnia br. p godzinie li- te j 
przed południem. Komisyjne otwarcie o- 
fort bez udziału oferentów nastąpi dnia 
następnego, zaś zbadanie i porównanie bę­
dzie uskutecznione do tygodnia od dnia o- 
twarcia ofert-

Przed złożeniem oferty należy przeczy­
tać i podpisać, ogólne w arunki w ykonani, 
robót wyłożone do użytku w biurze Kura- 
torji Fundacji, gdzie oferenci mogą także 
codziennie w godzinach urzędowych od 
9.30 do 2 popoł. przeglądnąć plany, otrzy­
mać potrzebne do oferty oryginalne for 
mularze i w yjaśnienia co do wykonać się 
mających robót.

Do oferty winno być dołączone wadjum 
w wysokości 5% całkowitej wartości m a­
jący o1- sie wykonać robót.

W arunki złożenia wadjum. podane 
szczegółowo w ogólnych warunkach.

Proedjulr a le  będzie u , , oay.
M

J u ż  nadeszły na sezo n  w iosenny I letri
K A P E L U S Z E  : ^ 0'.
dniejszych fasonach i kolorach 
słynnej marki P. i C. Hab ga 
Borsąjiiao Pichlera i kruj. we 

ę  wielkim wyborze.
K a p e lu sz e  I c z a p e c z k i  

dziecinne stale na składzie

ANTONI K A F K A  Lwów, ul. Halicka 4.

W A R T O Ś Ć  I 2  A W A B . T O Ś Ć

O  wartości w ody kolarskiej stanowi 

oczyw iście zawartość w m ej, wL*ew 

nazwie, nie w ody, ie c z  pozostał yck  

składników, jako to spirytusu i olej­

ków , oraz sposób p rzyrząd zan ia . 

P od temi względami niezrównana jest

u r o d a  k o l o ń i L a

P ° c z w  o r  n  a

£ 2

z e  z ł o t ą  

rk i 'e t y k i e  t ą  

7 wielkości flakonów , i  gatunek — najlepszy

O D  P Ó Ł W IE K U  POW SZECHNIE. 
Z N A N Y  ZE S K U TE C Z N O Ś C I

i. I j f l T P A  króĄi ideamie udi-
I  likainła, matuje

-  O  cecę. — Niezbędny ć™dek toaletowy
P'fTp~DAWKT\ , C c r - r N U U  w  każdym domu. — Konieczny po eo- 

T. GÓRSKIEGO leniu. — KlrćEM LANOLINOWY 
znakomicie udelikatnia ręce.

= — _ Żądań wszędzie. . ■ 1 —.
LABORATOR-IUM S I .  G Ó R S K I ,  WARSZAWA.

W I L L I A M S ’ *
S Ł Y n NR AN i e R Y K A N S a IK

M Y D Ł A  3 K R E M Y  dc
Wszędzie d o  n a b y c ia !

CL0SED,

Wy'ączna sprzedaż na Polskę:
Dr. F. E. Kaftana — Kraków, ul. Starowiślna L. S2.
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Sypialnie, Jadalnie
pokoje męskie, wyroby solidne niepęka- 

jące najtaniej u firmy:

LEON MATWIJOWSKI
Lutów. Giioraiczyzny 6. Telefon 46-11 1

~ Z A
■nitkt tow aru nie daje, przerabiam y zaś 
słomkowe i filcowe damskie oraz męskie

K A P E L U S Z E
na najnowsze faistmy i najmodniejsze ko­
lory po niebywale niskich cenach. DJa 
P. T. Modniarek przyjm uję wszelkie robo­
ty na m aszynę „Anito Lik-ZaJk“ po ce­

nach hurtownyoh.
Znana przedwojenna firma

K A R O L  W E I S S
Lwów, Dominikańska 5.

Uwaga na firmę i Nr. domu 5.
t',90f€

DETAIL. HUBT.

!! Tenisiści li
LKIETY, PIŁKI, MESZTY I PRZYBC 
'ORTOWE kupuje się najtaniej u  fii

JAKÓ3 K E I E U
Lwów, Akademicka 26.

Tel. 19-61. 2888

Specjalista chorób wenery­
cznych I skórnych

Dr. I. MUND i lwowsk.
ordynuje od 8-9, 2-6, w niedzielę od 
9-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 

(Pańskiej). Tel. 48-01.

KAŻDY DZIŚ PUB
H O B E —  ORANŻADĘ

—  CYIRYNADĘ
ze świeżych owoców bezalkoholowe napoje 

Reprezentacja na Poisz?
HITTNER I SKA 2768-2 

Lwów, Baczna Brajerowaka 4.

l i W a l r a f
Przygotowałam dla moi h łas­
kawych odbiorców, przewybome 
Szynki, w śmienite Wędliny* 
Wina, Wódki Likiery, Koniaki, 

Rumy i Piwo flaszkowe. 
Wszystko po najniżs.ych cenach

Z M  1ELICZEB
Lwów  

u le Akadem icka Nr. 6.

L. 653/28.
PAŃSTWOWY ZARZĄD WODNY W STANISŁAWOWIE.

Ogłoszenie przetargu.
Państwowy Zarząd wodny w Stanisła­

wowie rozpisuje publiczne przetargi ofer­
towe na dostawę materjałów faszyno- 
wych potrzebnych dla regulacji rzek 
Dniestru, Bystrzycy nadwórniańskiej i 
sołotwińskiej w czasie do końca marca 
1929 r.

Przetargi te przeprowadzone zostaną 
w Państwowym Zarządzie wodnym w Sta 
nisławowie (Piotra Skargi 5.), a miano­
wicie:

I. 1) dnia 10. kwietnia 1928 o godzi­
nie 9-tej przedpołudniem dla rzeki D nie­
stru na przestrzeni od Horychlad kim. 
219.00 do Jezupola-Pobereźa kim. 265.00.

Przedmiot dostawy:
5.000 m. sześć, faszyn lasowych lub 

wiklowych, 120.000 sztuk kołków faszy. 
nowych.

2) dnia 10. kwietnia 1928, o godzinie 
10-tej przedpołudniem dla rzeki Dniestru 
na przestrzeni od Dubowiec kim. 269.00 
do Halicza kim. 277.000.

Przedmiot dostawy:
4.000 m. sześć, faszyn lasowych lub 

wiklowych i 100.000 sztuk kołków faszy- 
nowych.

3) dnia 10. kwietnia 1928. o godz. 
11 -tej przedpołudniem dla rzeki Dniestru 
na przestrzeni od Niemszyna kim. 285.000 
do Sobotowa kim. 290.00.

Przedmiot dostawy:
5.000 m. sześć, faszyn lasowych lub 

wiklowych i 70.000 sztuk kołków faszy- 
nowych.

4) dnia 10. kwietnik 1928. o godz.
12-tej w południe dla rzeki Dniestru na 
przestrzeni od Ćwitowej kim 302.00 do 
Żurawienka kim. 309 00.

Przedmiot dostawy:
5.000 m. sześć, faszyn lasowych lub 

wiklowych i 65.000 sztuk kołków faszy- 
n owych.

5) dnia 10. kwietnia 1928 o godzinie
13-tej popołudniu dla rzeki Dniestru na 
przestrzeni od Żurawna kim. 315.00 do 
Młynisk kim. 325.00.

Przedmiot dostawy:
5.000 m. sześć, faszyn lasowych lub 

wiklowych i 50.000 sztuk kołków faszy- 
n owych.

II. 6) dnia 11. kwietnia 1928 o godz.
9-tej przedpołudniem dla rzeki Bystrzy­
cy nadwórniańskiej na przestrzeni od Je- 
zupola kim. 0.00 do W ołczyńca kim. 
11.40.

Przedmiot dostawy:
6.600 m. sześć, faszyn lasowych lub 

wiklowych i 66.000 sztuk kołków faszy- 
nowych.

7) dnia 11. kwietnia 1928 o godzinie
10-tej przedpołudniem dla rzeki Bystrzy­
cy radwórniańskiej na przestrzeni od 
Uhomik kim. 11.40 do Czerniejowa kim. 
31.00.

Przedmiot dostawy:
6.300 m. sześć, faszyn lasowych lub 

wiklowych i 63.000 sztuk kotków faszy. 
nowych.

8) dnia 11. kwietnia 1928. o godzinie 
11-tej przedpoł. dla rzeki Bystrzycy 
nadwórniańskiej na przestrzeni od Gra­
bowiec kim. 31.00 do Nadwornej kim. 
53.00.

Przedmiot dostawy:
6.650 m. sześć, faszyn lasowych lub 

wiklowych i 66.500 sztuk kołków faszy- 
nowych

III. 9) dnia 11. kwietnia 1928. o godz. 
1? tej w południe dla rzeki Bystrzycy so- 
totwiuskiej na przestrzeni od Knihinina 
kim. 0.000 do Solotwiny kim. 45.000

Przedmiot dostawy:
6 300 m. sześć, faszyn lasowych lub 

wiklowych i 80 szłuk kołków łaszyno- 
w \ ch.

W szystkie wyżej podane ilości inate- 
ijalów  mogą być w miarę potrzeby 
zwiększone o 59 p o c . (pięćdziesiąt od 
sta) lub zmniejszone o 20 proc. (dwadzie­
ścia od sta) dostawca jednak nie będzie 
nriał prawa żądać wyższej ceny za mate- 
rjały dostarczone w zwiększonej ilości, 
n*.i rościć sobl: jak.fjko.Yiiek pretensji 
w razie zmniejszenia dostawy.

Oferty pisemne (wolne od stempla) 
sfciządzone ściśle wed e w jm ogów  okre­
ślonych „w przeoisacb tymczasowych o 
oddawaniu państwowych dcitaw" wedle 
rozp. Ministerstwa Robót Publicznych ;z 
dnia 31. lipca 1926. L. III—396/26.' i za­
opatrzone w  dowód złożenia przez ofe­
renta w Kasie Skarbowej wadjum w  w y­
sokości 5 proc. (pięć od sta) oferowanej 
wartości dostawy (które to wadjum w ra­
zie przyjęcia oferty zatrzymane zostanie 
jako kaucja) należy składać lub przesy­
łać pocztą na ręce P. Kierownika Państw. 
Zarządu wodnego w Stanisławowie w za­
pieczętowanych i zalakowanych koper­
tach z napisem: „Oferta do przetargu na 
dostawę materjałów faszynowych dla re­
gulacji r z e k i .............  od km.....................
do km................. 'V dniu . . . : kwietnia
1928 odbyć się mającego.

Terminy składania ofert upływają w 
podanych dniach i godzinach. Oferty nie- 
odpowiadające powyższym warunkom  
lub złożone po upływie podanych termi­
nów nie będą rozpatrywane.

Szczegółowe i ogólowe warunki do­
stawy mogą być przejrzane w  godzinach 
urzędowych w Państwowym Zarządzie 
wodnym w Stanisławowie, gdzie też mo­
żna otrzymać wzory ofert.

O ile Komisja przetargowa uzna za 
stosowne, może po sprawdzeniu ofert 
przeprowadzić dodatkowy przetarg ustny 
między wybranymi przez siebie oferen­
tami.

Państwowy Zarząd wodny zastrzega 
sobie dowolny wybór ofert, niezależnie 
od wysokości oferowanej sumy, względ­
nie uieprzyjęcia żadnej oferty.

Stanisławów, dnia 27. marca 1928.
Kierow nik Państw ow ego Zarządu 

wodnego: 
tuż. W ładysław Ileyzmau.

ostami model u  m
10 M M  w  M  l  l i i i l l  i M M
DO CZYTELNIKÓW

„GAZETY PORANNEJ1!
Największy wybór NAJNOW­

SZYCH ZDJĘĆ ŚWIĄTECZNYCH 
jakoteż gramofonów począwszy od 
ZŁ. 70. Poleca: najstarsza, najw ię­
ksza i najtańsza firm a we Lwowie 

ADOLF BODENSTEIN 
u l  Legjonów 37. Tel. 38-36.

ROK ZAŁ. 1890.
ULGI W  SPŁATACH!!! Cenniki na 

żądanie wysyłam bezpłatnie.

Zbyteczne owłosienie
na rękach, nogach, pod pachą i t. p. 

usuwa radykalnie
DEPILATOR „GARGONNE".

Do nabycia wszędzie. Cena 2  zł- 50.
Skład wysyłkowy: Apteka pod Sw. Anną, 

Lwów, Janowska 52. 2164

G R A M O F O N
J E S T  N IE Z B Ę D N Y M  W  K A Ż D Y M  D O M U  

d la t e g o  Fl>m
<tVHFNA L WÓW -  -O I  I.L .I1H  U|. K z im le r z o w s k a  13
daje możność każdemu do kupienia po 
cenach najtańsz ch a warunkach najdo­
godniejszych od 5 zł. tygodn owo lub  
miesięcznie. P y ty  w  najwięks ym wy- 

b rze od 10 p łyt na dogodne spłaty.

Nasze babki,
nasze matki

a my same
używ am y do p ielęgnow ania cia łek  na­

szych dzieci ty lko

nimi, mu i nani 
J E B E

BOK EAfcUKUtlA 1910- 
Telefon 48-93 Telefon 1-79

DOM HANDLOWY I TECHNICZNY

f f P I L O T "
CENTRALA WE LWOWIE, ni. Batorego i-  
URZĄDZA zakłady przemysłowe, ja t  m ły­

ny, tartaki, ślusarnie, stolarnie, elek­
trownie, nowoczesne, cegielnie, rzeźnie 
i t. p.

DOSTARCZA poszczególne m aszyny, n a ­
rzędzia i m ateriały dla każdej gałęzi 
przem ysłu i  rękodziele.

WYKONUJE pom iary siły wodnej, plany 
przepisowe, projekrta i  t. p- 

WYSYŁA inżynierów - praktyków i mon­
terów na  prowincję.

UDZIELA fachowej porady opartej na dtu- 
. golotniem doświadczeniu w kraju i  za­

granicą.
PRZED ZAKUPNEM jekielkołm ek m aszy­

ny pro-simy zażądać od nas oferty. 
CENNIKI oraz setilci listów pochwalnych 

na żądanie bezpłatnie.
CENY KONKUBENCYNE.
DOGODNE SPŁATY.

1655-10

Obuwie wiosenne J O T . F S  I
- - - już nadeszło do firmy 1

pl. Kapitulnym 2.znanego z taniości Katolickiego magazynu 
obok f-my F. KNAUER i SYN przy

Do r. I. CzyteiRiiiii naszego Pisma!
Przed zakupem G R A M O FO N U  będącego dzisiaj nie 

luksusem, lecz przedmiotem n ezbędn m w każdym domu kul­
turalnym, radzimy zwrócić się z pełnym  zaufaniem do zna­

nej i najw ększej firmy

JELOOJr Lutów, ul. Koperniua 5.
tel. 8-59.

zaopatrzonej w bogaty wybór ap a rató w  wszelkich typów  pierwszej jakości 
w cenach konkurencyjnych.

Demonstruje się chętnie bez przymusu kupna. 
' krat. ostatnich zdleć. — Udziela Hi** rńurn iptJ: L'rarl\7f-Tl

Największy wybór płyt zagr.
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OLKA jj  Pończochy, rękawiczki, skarpetki, _  a _
bielizna damska l'j HtUlUCt t w y  ll©S\

^ O R A W I A  KAŻDEMU ftADO-^C 
»o  j ł / t

i  D O B n y c n

mpnfauicz.
"P o zn a ń .

Handel lowfiiu Korzennych
delikatesów, pokój do śniaaau i resłan- 

racja pod firmą:

Marian Kalka
ul. Krakowska 11.

poleca na post i święta: 
wszelkie towary korzenne, jak migdały, 
rodzynki daktyle, orzechy, figi, mak, ryż, 
powidło, marmoladę, miód pszczelny, 
szafran, wanilję, drożdże suche, bndynię, 
kawę paloną, mieszankę herbat, kakao 
holenderskie, czekoladę Hófllngera, Go­
plana i Piaseckiego, mydło, krochmal, 
sodę i świece, wszelkie delikatesy — śle­
dzie, marynaty, sardynki, sery, bryndzę 
dzę węgierską, kompoty i konserwy ja- 
węgierską, kompoty i konserwy jarzyn 

w puszkach.
Sprzedaż wędlin, serów, specjalnych sa­

łat francuskich i marynat do domów. 
Ceny umiarkowane — przy stałym od. 

biorze rabat.
2889

NERWOL
Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny ł wypróbowany środek 

(nacieranie) na

Reumatyzm
klacie z powodu przeziębienia, na 

postrzał, ischias i Ł p.
Żądać w aptekach.

U M  I głduuna sprzedaż Apteka 
ffliHoiascha, Luuduu. KoperniKa 1,

mm

Inserujcia w 
Gazecie 

Porannej

Najlepszy filcowy kapelusz

Specjalistka chorób skórnych i wene.li­
cznych, b. sekund. Państw- Szpitala Po­

wszechnego
D r. F R E S C H  S A W E C K A
Ordynuje dla kobiet od 2—5. Wałowa 11

Auto „Essex”
limuzyna 6-cylindrowa 9/27 w dobrym 

stanie do sprzedania. 2839
Wiadomość: Hartownia żelaza, Lwów,

Kazimierzowska 29. 2839

W I N A
,  Na

Święta
WĘGIERSKIIE. 

Szamorodner sta ry  . zł. 7’—
R ieslin g .............................. „ 6'50
Erlauer czerwony . . „ 6 ‘—
Szegszarder . „ . . „ o -—

AUSTRJACKIE. 
M ailberger . „ 6'50
Yóslauer . „ 7’—

FRANCUSKIE.
Graves superieur . . „ 5*50
Haut Barsac . . . „ 7’50
H aut Sauternes . . „ -8’—
St. Estephe czerwone „ 5*50 
St. Ju lien  „ . . „ 6 50
Chateaux Lafite . . „ 8 '—

z a  fl s z k ą  
W ód k i 1 L ik iery krajowe i zagrani 

najniższych — poleca HANDEL

BURGUND KIE. 
Chablis Villages . .

n t ..............................
Pom ard czerwone .

WŁOSKIE. 
M arsaletto . . . .

a r s a la ..........................
Verm uth . . . .„ Cinzano . 

HISZPAŃSKIE. 
Malaga kuracyjna

7 — 
10 —  

9-50

5-40 
7-50 
6  —  
7 50

10

EDMUNDA RIEDLA

COGNAC Francuski oryginalny. 
Royer & Guillet ***

» V . O.
„V.s.  O .F.

Martel & Comp. .
„ v /  O. „

0 * 7  l i t r a .
zne w  w ielkim  w ybo-ze po cenach 
Hi.RBAlY, KAWY I WINA

—  W E  L W O W i E —  
ULICA RUTOWSKIEGO L- 3 
FIU .: u|, GRÓDECKA 74.

24- 
26 — 
30 — 
32 — 
35'—

Ceiniki na zadanie. — Z'ecenia z prowincji uskuteczniamy o 'wrotnie.

ibiiiiie
e l e g a n c i e , t r w a ł e , w wielkim 
M o r z e  - poleca najtaniej firma

E R I K A
LUlHUI -  ULICA HILlRSKTfiO L. 1.
naprzeciw Kaw iarni W iedeńskiej

OD KASZLU
spróbujcie

P a s t i l l e s

V ALD A ,
sprzedawanych 

wyłącznie 
w  pudełkach 

z nazw^

V A L D A
Sprzedaż we wszystkich 

aptekach 
i skTadacn aptecznych.

C E N T R A L A  P O Ń C Z O C H , PFAU, RYNEK 19
CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 12 gr„ za wiersz 1 szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 3a gr., 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr.. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za słq- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł. 
cała strona tekstowa 180 z ł ,  cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze­
nia zamiejscowe 30 proe. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejsce zastrzeżone®, ogło 
szenia osobno stojące 1 bez numeru doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności ta  ter 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta

przekazów nie bonlfiknjemy. — Owagaf 
Eolnmny ogłoszeniowe są podzielone aa 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 Uanr 
(szpalty).

PRENUMERATA ailesłęcam f 
Z dostawą na miejsce lob p n e

eyłką pocztową ,  ,  ,  , eŁ tM  
Bea dostawy cL «Jł*
Za granicą , , . ,  .  , . rf. ■> tą

Z drnkarni Spółki wydawniczej; GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. Odp. red. STEFAN K tU iZA A oW aiO .

17893541


